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I. Wstęp. 


Chociaż nauka o narządzie krwionośnym jest bodajże 
jedną z najstarszych, nie jest zamkniętą w wyczerpujący 
sposób, ale pomnaża się o coraz to nowe fakty, szczegóły 
i nowe poglądy na większe kompleksy zagadnień. 

Ostatni dziesiątek lat przyniósł nam wiele zdobyczy 
w tej dziedzinie. Dokładnie zbadał sprawy Srödsercowego 
ciśnienia i charakter tętna C. Wiggers (1), fizjologię wlosowa- 
tego krążenia w piękny i bogaty obraz zebrał A. Krogh (2), 
odruchy naczyniowe i sercowe zostały wzbogacone odkryciem 
nerwów zatokowych dokonanem przez Heringa, a rozbudo- 
wanem przez C. Heymansa (3). Dziedzina ruchu krwi 
w tętnicach została rozszerzona przez badania A. Klisiec- 
kiego (4), który opisał charakter ruchu, falowanie i rozkład 
szybkości w różnych pniach tętniczych, oraz podał schemat 
przebiegu ciśnienia w tętniącym obszarze krwionośnym. A jak 
się dzisiaj przedstawia część żylna narządu krążenia” Tu 
znamy przebieg ciśnienia, ilości krwi płynącej przez niektóre 
pnie i przeciętną szybkość linearną. Otwartem jest natomiast 
zagadnienie falowania ruchu krwi żylnej pod wpływem serca 
i klatki piersiowej, oraz zasiąg fal w stronę obwodu. Roz- 
wiązanie tych zagadnień zaspokoiłoby w znacznym stopniu 
naszą teoretyczną ciekawość i tego się w obecnej pracy 
podjąłem. 
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Badania ruchu krwi w żyłach rozpoczął Volkmann (5), 
który oznaczając szybkość krwi w żyle szyjnej zewnętrznej 
u psów przy pomocy hemodromometru otrzymał wartość 
225 mm/sek. jako przeciętną z trzech doświadczeń. Cyon 
i Steinmann (6) stwierdzili przy pomocy zegara Ludwiga 
w jednem doświadczeniu, że tak przez żyłę jak i przez 
tętnicę szyjną przepływało 0,44 cm? krwi w sekundzie. Cy- 
bulski (7) przy pomocy fotohemotachometru zbadał w czte- 
rech doświadczeniach, że u psów o ciężarze 15—50 kg 
przepływa przez żyłę szyjną 1,50—3,42 cm?/sek., a przez żyłę 
udową 2,45—3,65 cm?/sek. krwi. W doświadczeniach tych nie 
podaje on szybkości, gdyż były one robione na psach nie- 
uśpionych, u których żyły przedstawiały zmienną średnicę 
1 pojemność. Pozatem podaje, że w żyle szyjnej można za- 
uważyć niektóre wahania szybkości zależące od skurczów 
serca, а w obydwóch zvlach znaczne wahania zależne od 
oddychania i skurczów mięśniowych. Z załączonych fotografi] 
nie można jednak odtworzyć prawidłowego stanu rzeczy, 
gdyż zmiany szybkości wywołane skurczami mięśni przy- 
tomnych zwierząt zatarły falowanie oddechowe i sercowe. 

W nowszych czasach Burton-Opitz i Lucas (8—11) 
w szeregu swych prac nad ilością kip dopływającej do 
poszczególnych narządów, oznaczyli pośrednio szybkość krwi 
w niektórych żyłach psa, które to wyniki zestawione są 
w podanej tabeli. 


Średnica Szybkość Wydatek krwi 


żyły 


min/sek. 
mm 


ст? /ѕек. em?/min. 


у. femoralis 14,2 4,4 62 0,94 56 
v. jugul. ext. 15,0 5,0 147 2,90 174 
v. renalis 16,8 6,4 63 1,98 119 
v. mesenterica 16,6 6,5 85 2,85 140 
v. lienalis 18,0 5,1 43 0,88 53 
v. gastrolienalis 16,6 — — 1,45 87 
v 


. portae 14.0 -— — 4,50 270 


Jest uderzającem, że średnice różnych żył sa tu tak 
zbliżone do siebie i tak duże. Wytłómaczenie może być 
jedno. Mianowicie były one rozdymane przez opór zegara 
używanego do pomiarów, zegara o stałym oporze, który 
bardzo wiotkie ściany tych naczyń rozdymał do jednakowej 
średnicy. W tak rozszerzonych żyłach ruch linearny, jak 
mogłem stwierdzić, był nienormalnie powolny. Natomiast wy- 
datki krwi uzależnione od stałego oporu zegara, a przez to 
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też ustalonego ciśnienia opadającego od obwodu ku sercu sa 
takie jak te, które ostatnio zostały stwierdzone. 

Mianowicie H. Rein (12), który posługiwał się swym 
zegarem podaje okolicznościowo w jednej z swych prac ilości 
krwi przepływającej przez niektóre żyły. | tak u jednego 
psa o ciężarze 8.8 kg przepływało przez p. capa caud. thora- 
cica 200—280 cm*/min., u pięciu psów o ciężarze 10,5—20,0 kg 
przepiywalo przez v. portae 150—500 cm?/min. u jednego 
psa o ciężarze 8,8 kg przeplywalo przez v. mesenterica sup. 
52—00 cm?/min. u ośmiu psów о ciężarze 7—20 kg prze- 
plywalo przez v. iliaca 57—70 cm?/min., i u tych samych 
psów przez р. renalis 55—95 cm min. 

Poza sprawą wydatków 1. |. ilości krwi przepływającej 
przez dany przekrój w jednostce czasu, i inne zagadnienia 
7. zakresu ruchu krwi są bez odpowiedzi. 

Postulatem ciągłości krążenia jest, aby wypływ i dopływ 
sercowy były zrównoważone. Z lego wynika, że szybkość 
w obszarze żylnym powinna wzrastać od obwodu ku sercu. 
Maleje bowiem suma przekrojów żył w tym kierunku, a ruch 
linearny jest zawsze w stosunku odwrotnym do przekroju. 
Ale jak maleje ten fizjologiczny przekrój, którego wykładni- 
kiem jest linearny ruch krwi w żyłach o ścianach tak wiot- 
kich, brak danych. 

| kwestja wpływu ciśnienia śródpiersiowego i ruchów 
oddechowych na ruch krwi w żyłach nie jest należycie roz. 
wiązana. 

W żyłach wpadających do żyły głównej przedniej ruch 
krwi w czasie wdechu jest szybszy niż w czasie wydechu. 
Burton-Opitz (15) oznaczył, że w żyle szyjnej zewnętrznej 
psa przepływa w czasie wdechu 2,6,. w czasie wydechu 1,2, 
а w czasie przerwy międzyoddechowej 1,7 cm?/sek. krwi. 
Jezeliby przyjąć średnicę żyły 4,4 mm (taką Średnicę autor 
w innem miejscu podaje), to krew płynęłaby w czasie wdechu 
z szybkością 170 mm/sek, w czasie wydechu 79 mm/sek., 
a w czasie przerwy 112 mm sek., czyli że w czasie wdechu 
szybkość musiałaby być więcej niż dwukrotnie większa niż 
w czasie wydechu. Tutaj już zgóry należy wykluczyć, aby 
normalne ruchy oddechowe mogły aż tak olbrzymi wpływ 
wywierać na ruch krwi, zmieniając jej szybkość o 1109/,. 

W żyłach wpadających do żyły głównej tylnej mają się 
według Wertheimera (14) stosunki przedstawiać rozmaicie, 
zależnie od udziału przepony w oddychaniu. Gdy skurcze 
przepony są bardzo silne, to wzrost ciśnienia śródbrzusznego 
powoduje wzrost ciśnienia w czasie wdechu w żyłach, opaz- 
niając ruch krwi. jeżeli natomiast udział przepony w SE 
chan nie jest duży, to główną rolę odgrywają ruchy żeber 
i włedy w czasie wdechu ciśnienie w żyłach spada, przez 
co ruch krwi się przyspiesza. 


1* 
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Wpływ ruchów oddechowych uwidacznia się według 
Wertheimera (14) jeszcze w tak odległych żyłach jak 
D. saphena. 

Wreszcie falowanie sercowe ruchu krwi w żyłach przed- 
stawione w dawniejszych pracach budzić musi zastrzeżenia. 

Burton-Opitz (13) oznaczając szybkość krwi w żyle 
szyjnej zewnętrznej psa znalazł, że w czasie przerwy mię- 
dzyskurczowej strumień krwi jest słaby, w czasie skurczu 
przedsionków całkowicie ustaje, a w czasie rozkurczu przed- 
sionków doznaje silnego przyspieszenia. Przez krótki czas na 
początku skurczu komór do otwarcia się zastawek półksięży- 
cowych jest spokój, a potem aż do połowy skurczu komór 
krew płynie szybko, ażeby aż do otwarcia się zastawek 
przedsionkowo - komorowych pozostać w spokoju, wykazując 
małe przyspieszenie podczas rozkurczu komór. Autor dzieli 
czynność serca na dwa okresy: jeden od początku skurczu 
przedsionków do największego spadku ciśnienia w przed- 
sionku (szczyt skurczu komory), drugi do powtórnego skurczu 
przedsionków i według niego w pierwszym okresie trwającym 
0,45 sek. przepływa przez żyłę szyjną zewnętrzną 1,89 cm?/sck., 
w drugim okresie trwającym 0,48 sek. tylko 0,17 cm?/sek. 
Swiadczyłoby to o tem, że w żyle o średnicy np. 4 mm 
szybkość w pierwszym okresie wynosiłaby 150 mm/sek., 
w drugim tylko 13 mm/sek.przy tętnie 65/min. Ruch zatem 
krwi w żyłach miałby całkowicie ustawać w czasie skurczu 
przedsionków i krew miałaby się tylko okresowo do nich 
wlewać. Są to oczywiście wyniki zupełnie nierealne. 


II. Metody. 


Nowoczesna fizjologja rozporządza obecnie dwoma dosko- 
nałemi przyrządami służącemi do badania ruchu krwi w na- 
czyniach krwionośnych. Są niemi: fotohemotachometr Cy- 
bulskiego w modyfikacji A. Klisieckiego (15), oraz zegar 
(Thermostromuhr) H. Reina (16). 

Zasada zegara Reina polega na tem, że w pewnem ogra- 
niczonem miejscu naczynia krwionośnego zostaje doprowa- 
dzana zawsze jednakowa ilość ciepła, a krew przepływając 
przez to miejsce ogrzewa się tem więcej im wolniej prze- 
pływa. Przyrząd składa się z rynienki z materjału izolacy]- 
nego, w której środkowej części znajdują się elektrody ter- 
moelementu diatermicznego służące do ogrzewania, a po obu 
końcach elektrody termoelementu odbiorczego. Różnica tem- 
peratur wywołuje powstawanie prądów w termoelemencie 
odbiorczym, które odprowadzone do galwanometru mogą być 
rejestrowane. Zaletą tego przyrządu jest to, że można się 
nim posługiwać we wszystkich dostępnych, a przytem nie- 
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naruszonych (nieprzecinanych) naczyniach, jednak mierzy on 
dobrze tylko większe i powolne zmiany ruchu np. na tle 
zmian naczynioruchowych, ale nie jest wrażliwy na szybkie 
i względnie drobne fale np. sercowe. 

Ponieważ w moich doświadczeniach chodziło mi o jak- 
najbardziej szczegółowe pomiary wszystkich, nawet najdrob- 
niejszych fal, dlatego posłużyłem się fotohemotachometrem, 
którym również możemy dojść do wszystkich dostępnych 
naczyń aż do dziesiętnych milimetra średnicy, a który jest 
dostatecznie czuły, aby oddać najmniejsze zmiany w ruchu 
krwi. To, że do jego założenia koniecznem jest przecinanie 
naczynia, nie może wpływać na zmianę ruchu krwi, gdyż 
przecięcie nerwów naczyniowych w jednem miejscu nie 
uszkadza stosunków nerwowych w miejscach odleglejszych, 
wobec faktu, że naczynia sa odcinkowo unerwione. 

Używany przezemnie fotohemotachometr wykazał całą 
swą doskonałość w badaniach A. Klisieckiego (4) nad ruchem 
krwi w tętniczej części układu krwionośnego. Dwukatowa 
kaniula fotohemotachometru, podobnie jak wszystkie przy- 
rządy do mierzenia szybkości, stwarza pewien opór dla stru- 
mienia cieczy, i co jest bardzo ważne, opór ten, w prze- 
ciwieństwie do oporu, jaki stwarzają inne przyrządy, jest 
bardzo mały i niezmienny w różnych szybkościach cieczy. 
Dzięki temu wiotkie ściany żył ulegają minimalnemu rozdęciu, 
a linearny ruch krwi wykazywany przez manometry jest tym, 
który istniał w żyle przed jej przecięciem i wprowadzeniem 
kaniuli, ruchem zależnym tylko od naturalnego spadku ciś- 
nienia w danej zyle. 

Dwie rurki kaniuli przesunięte równolegle względem 
siebie (przez co tworzą się dwa prostokątowe załamania) 
łączy się z końcami badanego naczynia krwionośnego, a jeden 
koniec rurki poprzecznej służy do dołączenia manometru do 
notowania ciśnienia, dzięki czemu możemy w tem samem 
miejscu obserwować równocześnie ciśnienie i szybkość, co 
jest niezwykle korzystnym momentem, drugi zaś koniec służy 
do wypełniania kaniuli i manometrów. Rurki pionowe wlu- 
towane tuż przy kątach łączymy z manometrem różnicz- 
kowym. 

Szybkość obliczamy z różnicy poziomów cieczy w ma- 
nometrze różniczkowym według wzoru: V = V Ren gdzie 
R jest różnicą poziomów cieczy w manometrze różniczkowym 
podaną w mm, g przyspieszeniem ziemskiem, 7 względną 
lepkością krwi, którą obliczamy dla kaniul o różnych średni- 
cach i dla różnych szybkości według tablicy sporządzonej 
doświadczalnie przez A. Klisieckiego (4). Np. przy użyciu 
kaniuli 1.2 mm średnicy znajdujemy w manometrze różnicę 
5 mm, to szybkość wynosiłaby: V = V5.981 == 221 mm/sek. 
Jednak dla kaniuli 1,2 mm średnicy i szybkości 221 mm/sek. 
współczynnik względnej lepkości wynosi 0,74, zatem właściwa 
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szybkość pierwotna wynosi: V == 221.0,74 = 165,5 mm/sek. 
Względna lepkość krwi uwydainia się tem silniej, im mniejsza 
jest średnica kaniuli i in mniejsza jest szybkość. Dla kanial 
o średnicy większej niż 2,5 mm 1 szybkości większej niż 
200 mm/sek. współczynnik względnej lepkości krwi wynosi 1, 
czyli że zachowuje się ona tak jak cale destylowana. 

Zwierzęta używane do doświadczeń poddawałem pełnej 
narkozie przy pomocy chloralozy (połączenie chloralu z glu- 
kozą), którą wstrzykiwałem do żyły podskórnej odstrzałkowej 
(b. saphena parva) w ilości 0,8—1,0 g na I kg wagi zwie- 
rzęcia, rozpuszczoną w 20—50 cm? ciepłego płynu Ringera. 
Czas wstrzykiwania trwał 1—5 min. zależnie od ilości wsirzy- 
kiwanego płynu. Pełny sen następował w 10—20 min. po 
injekcji. przyczem nie zauważyłem nigdy w pełnym Śnie 
ujemnego działania chloralozy na narząd krążenia lub narząd 
oddechowy. 

W czasie doświadczeń zwierzę było ogrzewane przy po- 
mocy siatkowych elektrycznych ogrzewaczy obszytych płólnem 
i ceratą. z których jeden był podkładany pod grzbiet, drugi 
umieszczany na ktatce piersiowej i brzuchu, lub na kończy- 
nach tylnych, gdy zabiegi były robione w klatce piersiowej 
lub jamie brzusznej. 

Pomiary wykonywałem w żyłach: głównej tylnej (v. cava 
caudalis) tuż poza nerkami, udowej (о. femoralis), podskórnej 
odpiszczelowej (v. saphena magna) i jej grzbietowej gałęzi 
(ramus dorsalis) w obszarze tylnej części ciała, a w obszarze 
przedniej części ciała w żyłach: szczękowej zewnętrznej 
(D. maxillaris evtl szyjnej zewnętrznej (b. jugularis ext.) 
i głównej przedniej (p. cava cranialis) tuż przy przedsionku. 

Zyle główną tylną odsłaniałem przez przecięcie powłok 
brzusznych w linji środkowej i odsunięcie wnętrzności owi- 
niętych w ręcznik zmaczany w ciepłym płynie Ringera. Po 
założeniu kaniuli i manometrów układałem wnętrzności na 
dawnem miejscu i spinałem powłoki brzuszne możliwie blisko. 
Podczas zakładania kaniuli zamykałem czasowo aortę brzuszną 
peanem, zapobiegając skrwawieniu się zwierzęcia do obszaru 
naczyniowego tylnej części ciała. Do żyły głównej przedniej 
dochodzilem przez otwarcie klatki piersiowej w linji $rodko- 
wej mostka po uprzedniem wykonaniu tracheotomji i załą- 
czeniu pompy do sztucznego oddychania. W tym wypadku 
posługiwałem się pompą jednotłokową z górnem, oddzielnem 
sterowaniem wentyla wydechowego, poruszaną motorem elek- 
trycznym, jakiej używa się w tutejszym Zakładzie. Ten model 
pompy wykonanej według pomysłu prof. Klisieckiego pra- 
cował zupełnie bez zarzutu, tak że zwierzę można było 
utrzymywać nawet przez 0—7 godzin bez ujemnych objawów 
ze strony narządu oddechowego lub krążenia. 

Zyły używane do badań odpreparowywałem na przestrzeni 
kilku em oczyszczając je dokładnie z otaczających tkanek, 
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a następnię stale zwilżałem je i okoliczne tkanki ciepłym 
płynem Ringera, aby się wysychając nie kurczyły. Następnie 
zakładałem na żyłę w odległości kilku em od siebie zaciski, 
a w środku podwiązywałem jedwabiem. Po nacięciu żyły 
blisko podwiązki przemywałem jej światło płynem Ringera, 
a po wprowadzeniu jednego końca dwukątowej kaniuli umo- 
cowywałem na niem naczynie przy pomocy jedwabnej pod- 
wiązki. Podobnie umocowywałem drugi koniec kanjuli. Po 
wypełnieniu kanjuli ciepłym płynem Ringera przez jeden 
z otworów rurki poprzecznej połączony ze zbiornikiem rurką 
gumową, zakładałem manometr różniczkowy, łącząc go moż- 
liwie krótkiemi rurkami kauczukowemi z przedkątowemi 
pionowemi rurkami kaniuli, a drugi wolny koniec rurki po- 
przecznej z rurką szklaną służącą za manometr wodny do 
mierzenia ciśnienia. Po połączeniu manometrów wypełniałem 
je do pewnego poziomu płynem Ringera doprowadzonym ze 
zbiornika, a górne wyloty rurek szkłanych służących za ma- 
nometr różniczkowy łączyłem ze sobą rurką kauczukową. 
Rurki szklane manometru różniczkowego i wodnego, których 
średnica wewnętrzna wynosiła około 5 mm, przemywałem 
dokładnie wapnem gaszonem i wodą. 

Kaniule metalowe używane do pomiarów miały ściany 
możliwie najcieńsze i wymiary zgodne ze średnicą wewnętrzną 
żyły. W tym celu przed założeniem zacisków i podwiązki 
mierzylem przy pomocy suwaka i odpowiedniego cyrkla 
średnicę zewnętrzną żyły wypełnionej krwią. potem zaciska- 
łem suwakiem aż do ustania w niej krążenia i odczytywałem 
grubość ścian, uzyskując w ten sposób przed odjęcie grubości 
ścian od średnicy zewnętrznej żyły jej średnicę wewnętrzną. 
Ponieważ przekroje żył nie zawsze przedstawiają się w po- 
staci koła, lecz bywają często przy mniejszem wypełnieniu 
krwią przypłaszczone, obliczałem powierzchnię elipsy jako 
powierzchnię przekroju. 

Zmiany w ruchu krwi w żyłach z wyjątkiem tych, 
w których można obserwować tętno żylne, odbywają się 
powoli, dlatego w pewnej ilości doświadczeń zmiany te 
uwidaczniane ruchami menisków w manometrach obserwo- 
wałem gołem okiem, co nie przedstawia ani trudności, ani 
nie nasuwa wątpliwości co do ścisłości odczytanych wyników. 
W innych doświadczeniach, w których chodziło o zanalizo- 
wanie zmian ruchu krwi w związku z ruchami oddechowemi 
i czynnością serca, zamieniałem hemotachometr na fotohemo- 
tachometr, wstawiając rurki manometrów przed szparę od- 
powiedniego aparatu fotograficznego. Szpare aparatu oświetla- 
łem lampą mleczną o sile światła 500 wattów, a ruchy me- 
nisków w manometrach fotografowalem na papierze bromo- 
stebrnym przewijanym w zamkniętej komorze na wałku obra- 
canym motorkiem elektrycznym. 
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Oprócz rurek manometrów umieszczalem przed szpara 
aparatu fotograficznego piórka dźwigni połączonych z przed- 
sionkiem i komorą serca lub też z płucami, względnie klatką 
piersiową dla równoczesnego notowania ruchów serca lub 
ruchów oddechowych. W niektórych wypadkach umieszczałem 
też przed szparą pisak manometru rtęciowego mierzącego 
ciśnienie w tętnicy szyjnej lub udowej. 

W wypadkach. w których krew wykazywała mały stopień 
krzepliwości nie używałem żadnych środków celem zniesienia 
jej. w innych wypadkach wstrzykiwałem dożylnie novirudinę 
(preparat f-my Norgine, Praga) w ilości 0,5—1,0 g rozpuszczoną 
w ciepłym płynie Ringera, względnie heparynę (17) (preparat 
f-my Kahlbaum, Berlin) w ilości 25 mg na 1 kg wagi zwie- 
rzęcia, lub odwłókniałem krew pobieraną kilkakrotnie z tętnicy 
i ogrzaną wlewałem do żyły. Sposób ten okazał się najlep- 
szym, bo zapewniał krwi niekrzepliwość trwałą w ciągu 
całego doświadczenia. 


HI. Doświadczenia. 


Badania swe nod ruchem krwi w żyłach skierowałem 
w kierunku rozwiązania trzech zasadniczych zagadnień : 
1) jak zachowuje się średnia szybkość linearna krwi wzdłuż 
układu naczyń żylnych począwszy od możliwie najcieńszych 
żyłek, aż do żył głównych i serca, oraz jak przedstawiają 
się wydatki krwi w szeregu miejsc tegoż układu, 2) jak 
działają ruchy oddechowe na ruch krwi w żyłach, 3) jak 
wpływa na ruch krwi w żyłach czynność serca. 

Materjał zebrałem z doświadczeń wykonanych na kilku- 
nastu psach rozmaitych ras, płci i wielkości, przyczem sta- 
rojeni się dobierać jaknajwięcej psów o ciężarze zbliżonym 
o 10 kg. 

Obserwacje nad ruchem krwi robiłem u jednego i tego 
samego psa w kilku miejscach układu żylnego celem moż- 
ności porównania wyników w różnych miejscach, gdyż 
względnie mało wartościową rzeczą jest porównanie szybkości 
np. w żyle udowej jednego psa z szybkością w żyle głównej 
drugiego psa. 

Wyniki doświadczeń ułożone według protokółów podaję 
poniżej, przyczem przez szybkość minimalną oznaczam szyb- 
kość tuż przed wdechem nadaną tylko przez różnicę ciśnie- 
nia w narządzie krwionośnym, wywołaną czynnością serca. 

Rówuoczesne obserwowanie ciśnienia żylnego w tem 
samem miejscu, w którem mierzyłem szybkość, a ciśnienia 
tętniczego w tętnicy szyjnej lub udowej miało na celu kon- 
trolowanie, czy pomiary odbywają się wśród normalnych 
warunków panujących w narządzie krążenia. 
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Dośw. Nr. 1. 21. X. 1932. pies 14,5 kg., oddech 15/min., tętno 132/min 

V. cava cranialis (przy sercu), kaniula 6,5 mm., szybkość mini-. 
malna 188 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 50 mm/sek., falowanie 
sercowe 16 mm/sek. Wydatek minimalny 6,2 cm?/sek., wdechowe zwieksze- 
nie wydatku 1,7 cm?/sek., falowanie sercowe 0,44 cm?/sek. 


Dośw. Nr. 2. 4. XI. 1932. pies 19,0 kg., oddech 26/min., tętno 98/min. 

V. jugularis ext. (koniec), kaniula 4 mm., szybkość minimalna 221 
mm/sek., przyspieszenie wdechowe 136 mm/sek., falowanie sercowe 10 
mm/sek. Wydatek minimalny 2.8 cm?/sek., wdechowe zwiększenie wydatku 
1,7 cm?/sek., falowanie sercowe o 0,13 cm?/sek. 


Dośw. Nr. 3. 15. XL 1932. pies 16,9 kg., oddech 20/min., tętno 82/min. 

Ramus dorsalis v. saphenae magnae, kaniula 0,85 mm., ciśnienie 
żylne 9,7 mm Hg., szybkość minimalna 81 mm/sek., wydatek minimalny 
0,046 cm?/sek. 

V. saphena magna (koniec), kaniula 1,66 mm., ciśnienie żylne 9,2— 
95 mm Hg., szybkość minimalna 138 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 
19 mm/sek. Wydatek minimalny 0,34 cm3/sek., wdechowe zwiększenie wy- 
datku 0,04 cm?/sek. 

V. jugularis ext. (początek), kaniula 2,5 mm.. ciśnienie żylne 1,82— 
2,05 mm Hg., szybkość minimalna 184 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 
14 mm/sek., falowanie sercowe 7 mm/sek. Wydatek minimalny 0,93 cm?/sek., 
wdechowe zwiększenie wydatku 0,07 cm?/sek., falowanie sercowe 0,055 
cm?/sek. 

V. cava caudalis (powyżej nerek), kaniula 6,0 mm., ciśnienie żylne 
—2,95 do —2,35 mm Hg., szybkość minimalna 175 mm/sek., przyspieszenie 
wdechowe 38 mm/sek., falowanie sercowe 13 mm/sek. Wydatek minimalny 
4,95 cmš|sek., wdechowe zwiększenie wydatku 1,07 cm?/sek., falowanie 
sercowe 0'37 cm?/sek. 


Dośw. Nr. 4. 24. XI. 1932. pies 6,0 kg., oddech 16/min., tętno 88/min. 

Ramus dorsalis v. saphenae magnae, kaniula 0,85 mm, ciśnienie 
żylne 9,3 mm Hg., szybkość minimalna 78 mm/sek., wydatek minimalny 
0,044 cin?/sek. 

V. sapheną magna (koniec), kaniula 1,2 mm., ciśnienie żylne 8,7—8,9 
mm Hg. szybkość minimalna 125 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 
13 mm/sek. Wydatek minimalny 0.14 cm?jsek., wdechowe zwiększenie 
wydatku 0,015 cm?/sek. 

V. femoralis (początek), kaniula 3 mm., szybkość 140 mm/sek. 
przyspieszenie wdechowe 16 mm/sek. Wydatek minimalny 0,98 cm?/sek. 
wdechowe zwiększenie wydatku 0,12 cm?/sek. 


Dośw. Nr. 5. 3. XII, 1952. pies 8,3 kg., oddech 18/min.. tętno 120/min. 

Ramus dorsalis v. saphenae magnae, kaniula 0,85 mm., ciśnienie 
żylne 10.6 mm Hg., szybkość minimalna 59 mm/sek., wydatek minimalny 
0,031 cm?*/sek. 

V. saphena magna (początek), kaniula 1,0 mm., ciśnienie żylne 
10.0 — 10.07 mm Hg. szybkość minimalna 67 mm/sek.. przyspieszenie 
wdechowe 9 mm/sek. Wydatek minimalny 0,049 cm?/sek., wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,007 cm?/sek. 
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V. femoralis (początek). kaniula 2,5 mm., ciśnienie żylne 8,9—9,5 mm 
Hg., szybkość minimalna 156 uun/sek., przyspieszenie wdecliowe 28 min/sek. 
Wydatek minimalny 0,92 cm?/sek., wdechowe zwiększenie wydatku 0,17 
cm?/sek. 

V. maxillaris ext. (koniec), kaniula 1,2 mim., ciśnienie żylne 
3,15 — 3,30 mm Hg., szybkość minimalna 77 mm/sek., przyspieszenie 
wdechowe 16 mm/sek., wydatek minimalny 0,09 cm?/sek., wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,018 cm?/sek. 

V. jugularis ext. (początek), kaniula 2,0 mm., ciśnienie żylne 
3,73—4,0 mm Hg., szybkość minimalna 185 mm/sek., przyspieszenie wde- 
chowe 27 mm/sek., falowanie sercowe 6 mm/sek. Wydatek minimalny 
0,54 cm?/sek., wdechowe zwiększenie wydatku 0.12 cm/sek., falowanie 
sercowe 0.019 cın?/sek. 


Dosw. Nr. б. 19, ХП. 1952. pies 10 kg. oddech 10/min., tęlno 120/min., 
ciśnienie w tętnicy szyjnej 125 mm Llp. 

Ramus dorsalis v. saphenae magnae, kaniula 0,85 mm., ciśnienie 
żylne 10,8 mm Hg., szybkość minimalna 51 mm/sek.. wydatek minimalny 
0,017 cm?/sek. 

V. femoralis (koniec), kaniula 5 mm., ciśnienie żylne 5,55—5,75 mm 
Hg., szybkość minimalna 257 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 27 mm/sek., 
wydatek minimalny 1,82 cm?/sek., wdechowe zwiększenie wydatku 0,2 
cin?/sek, 

V. cava caudalis (powyżej nerek), kaniula 6,0 mm., ciśnienie żylne 
—2,64 do —1,78 mm Hg., szybkość minimalna 191 mm/sek., przyspieszenie 
wdechowe 40 mm/sek.. falowanie sercowe 12 mm/sek., wydatek minimalny 
5,4 ст?/ѕеК., wdechowe zwiększenie wydatku 1,11 cm?/sek., falowanie 
sercowe 0,54 cm`/sek. 


Dosw. Nr. 7. 20. XIL 1952. pies 8,4 kg, oddech 16 — 22/min., 
152/min., ciśnienie w tętnicy udowej 125—150 mm Пе. 

V. maxillaris ext. (początek), kaniula 1,0 mm., ciśnienie żylne 8,82— 
8,95 min Hg, szybkość minimalna 76 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 


15 min/sek, wydatek minimalny 0,057 cmP;sek., wdechowe zwiększenie 
wydatku 0,011 cm?/sek. 


tętno 


V. jugularis ext. (koniec), kaniula 2,5 mm., ciśnienie żylne 241 mm 
Hg., szybkość minimalna 201 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 54 mm/sek., 
falowanie sercowe 10 mui/sek., wydatek minimalny 1,18 cm*/sek.. wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,2 cm/sek., falowanie sercowe 0,038 cin®/sek. 

V. cava cranialis (przy sercu), kaniula 6,0 mn. szybkość minimalna 
191 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 29 mm sek. falowanie sercowe 
15 min/sek., wydatek minimalny 5,4 cm?/sek., wdechowe zwiększenie wy- 
datku 0,85 cm?/sek., falowanie sercowe 0,42 cm?/sek. 


Dosw. Nr. 8. 24. I. 1955. pies 7,5 kg., oddech 18/min., tętno 152 min., 
ciśnienie w tętnicy udowej 155—140 mm He. 

V. jugularis ext. (koniec), kaniula 2,5 min.. szybkość minimalna 198 
mm/sek., przyspieszenie wdechowe 25 mm/sek., falowanie sercowe 9 mm /sek. 
Wydatek minimalny 0,97 cm?/sek., wdechowe zwiększenie wydatku 0,11 
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cm/sek., falowanie sercowe 0,045 cm?/sek. Krzywe szybkości wykazują 
fale sercowe o trzech wzniesieniach. 


Dosw. Nr. 9. 27. [. 1955. pies 24,5 kg.. oddech 18/min., tętno 174/min. 
ciśnienie w tętnicy udowej 124—146 mm lig. 

Ramus dorsalis v. saphenae magnae, kaniula 0,85 min., szybkość 
minimalna 60 min/sek., wydatek minimalny 0,034 cm?/sek. F'otogralje wy- 
kazują ruch zupełnie jednostajny. 

V. jugularis ext. (koniec), kaniula 5,5 mm., szybkość minimalna 
220 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 50 mm/sek., falowanie sercowe 
10 mm/sek., wydatek minimalny 2,11 cw?/sek., wdechowe zwiększenie 
wydatku 0,29 cm*jsek., falowanie sercowe 0,091 cm?/sek. Krzywe szybkości 
wykazują fale sercowe o trzech wzniesieniach. 


Dosw. Nr. 10. 3. П. 1955. pies 14,2 kg., oddech 18/min., tętno 152/min., 
ciśnienie w tętnicy udowej 100—110 mm Hg. 

V. cava cranialis (przy sercu), kaniula 7,5 mm., szybkość minimalna 
181 mm/sek.. przyspieszenie wdechowe 50 mm/sek., falowanie sercowe 
20 mm/sek. Wydatek minimalny 8,1 cm? sek., wdechowe zwiększenie wy- 
datku 2,2 cm/sek., falowanie sercowe 0,88 ci?/sek. Krzywe szybkości 
wykazują fale sercowe o dwóch wzniesieniach. 


Dosw. Nr. 11. 7. II. 1955. pies 19 kg., oddech 20/min., tętno 155/min.. 
ciśnienie w tętnicy udowej 100—120 mm Hg. 

V. jugularis ext. (koniec), kaniula 2,5 mm., szybkość minimalna 
240 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 27 min/sek., falowanie sercowe 
10 mm/sek. Wydatek minimalny 1,18 cm"/sek., wdechowe zwiększenie wy- 
Јаки 0,13 cm/sek., falowanie sercowe 0,049 cm?/sek. Krzywe szybkości 
wykazują fale oddechowe z ułożonemi na nich falami sercowemi o dwóch 
wzniesieniach. 

V. femoralis (koniec), kaniula 2,5 mm. szybkość minimalna 185 
mm/sek., przyspieszenie wdechowe 52 mm/sek. Wydatek minimalny 0,91 
cım?/sek., wdechowe zwiększenie wydatku 0,2 cm?/sek. Krzywe szybkości 
wykazują tylko fale oddechowe. 

V. eava cranialis (przy przedsionku), kaniula 8 mm., tętno spadło 
do 48/min., skurcze serca wolne i nasilone. Na zdjęciach widzimy wielki 
wpływ ruchów serca na szybkość, a brak wybitniejszego wpływu ruchów 
oddechowych. Mianowicie średnia szybkość wynosi 218 mm/sek., a ruchy 
serca zmieniają szybkość od 195 do 242 mm/sek. w czasie wdechu (róż- 
nica 49 mm/sck.), a w czasie wydechu od 207 do 228 mm/sek. (różnica 
20 mm/sek.). Wydatki wahają się w czasie wdechu od 9,7 do 12,2 cm?/sek., 
a w czasie wydechu od 10,4 do 11,5 cm*/sek., średni wydatek wynosi 
zatem 11,0 cm?/sek. 


Dosw. Nr. 12. 14. If. 1935. pies 18 kg., oddech 15/min., tętno 270/min. 

V. cava cranialis (przy przedsionku), kaniula 8 mm. Na zdjęciach 
szybkość wykazuje tylko fale oddechowe, fale sercowe o pojedynczych 
wzniesieniach nie zmieniają szybkości. Szybkość minimalna 264 mm/sek., 
przyspieszenie wdechowe 58 mm/sek. Wydatek minimalny 13,3 cm?/sek., 
wdechowe zwiększenie wydatku 2,9 cm?/sek. 
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Dosw. Nr. 13. 21. П. 1955. pies 12,5 kg. oddech 15/min., tętno t54/min, 

V. cava cranialis (przy przedsionku), kaniula 7,0 mm., szybkość 
minimalna 174 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 54 mm/sek., falowanie 
sercowe 9 min/sek. Wydatek minimalny 6,7 cm?/sek., wdechowe zwięk- 
szenie wydatku 1,5 cın?/sek., falowanie sercowe 0,25 cin?/sek. 


Dosw. Nr. 14. 3. III. 1933. pies 10 kg., oddech 15/min., tętno 128/min, 

V. cava cranialis (przy przedsionku), kaniula 7,0 mm., szybkość 
minimalna (8 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 35 mm/sek., falowanie 
sercowe 16 mm/sek. Wydatek minimalny 8,7 cm?/sek., wdechowe zwick- 
szenie wydatku 1,0 cm?/sek., falowanie sercowe 0,49 cm?/sek. 

Doświadczenie to, którego wyniki są omówione w innem miejscu. 
miało na celu stwierdzenie jak zachowuje się ruch krwi podczas roz- 
maitej częstości akcji serca. W tym celu była fotografowana szybkość 
krwi początkowo w normalnym rytmie serca. a następnie podczas draż- 
nienia nerwu błędnego. 


1. Zachowanie się szybkości i wydatków krwi wzdłuż 
układu naczyń żylnych. 


Obszar naczyń żylnych, w których robione były pomiary 
szybkości krwi, a rozciągający się od najmniejszych dostęp- 
nych do pomiarów żył aż do żył głównych, można podzielić 
na sześć odcinków, w których ruch krwi różni się za- 
sadniczo od siebie; pierwszy odcinek stanowią trzeciorzedne 
odgałęzienia żylne jak ramus dorsalis p. saphenae magnae, drugi 
obwodowe odcinki drugorzędnych odgałęzień jak v. saphena 
magna lub maxillaris ext.. trzeci ich odcinki dosercowe, 
czwarty obwodowe odcinki odgałęzień pierwszego rzędu, 
a więc v. femoralis i p. jugularis ext., piąty ich odcinki do- 
sercowe, szósty obie żyły główne. 

Zestawienia szybkości i wydatków krwi w odpowiednich 
odcinkach są podane poniżej w kolejności. 


Odcinek I. 
; min/sek. cm/sek. | 
w МИС: s Io ww 
= 29 Za ulia 28 | Sa | 25 |55 |85 
тү s= |2E "SS S Si sss 
— Kales alle EN s. 
3. | 16,9 | ramus dorsalis v. saphenae | 0,85 | 81 0 10.046 0 
4 6,0 0.85 | 78 0 [0,044 0 
5 8,3 0.85 | 59 0 | 0.031 0 
6. | 10,0 0,85 | 31 0 | 0.017 0 
9. | 24,5 š 0,85 | 60 0 | 0,034 0 
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W odcinku tym średnia szybkość minimalna w żyłach 
o średnicy wewnętrznej 0,85 mm wynosi 62 mm/sek. (31—81), 
a wydatek minimalny 0,035 cm?/sek. (0,017 -- 0,46), czyli 
2,1 cm?/min. 


Odcinek IL 
| $ S 3 mmyjysek. is 
E = k = Y = | aA er = HE-E- 
к= | a Z +Y Ea 25 5 Peg Ш ү 
t 2 V 2.2) vo] Dz | $35 
pM SEL ae |) fe | 
| 
5. 83] у. saphena magna 1.0 | 67 | 9 | 0,049 0.007 
7. 8.4 | v. maxill. ext. 1,0 | 76 | 13 | 0,057 0,011 


W żyłach o średnicy wewnętrznej 1,0 mm wynosi 
średnia szybkość minimalna 71 mm/sek. (62—76), przyspie- 
szenie wdechowe 11 mm/sek. (9—13), a wydatek minimalny 
0,053 em?/sek. (0,049—0,057), czyli 5.2 cm3/min., wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,009 cm?/sek. (0,007 — 0,011). czyli 
0,54 em? min. 


Odcinek Ill. 


m m/sek. 
Gel ——Ii— 
= ЕС ER 
` . | D D = . g aps 
— each ap- 2 
CH EECHER ae 33s 
‚a aes. see 
NE | Sell ZIEM Soe 
U z an 


4. 6.0 | у. saphena magna R2 
SL 8.3 | v. maxill. ext. 1,2 7t 16 0.09 | 0.018 
3. | 169 | v. saphena magna 1,0 | 138 19 0.30 |0,04 Í 


W żyłach o średnicy wewnętrznej około 1,4 mm wynosi 
średnia szybkość minimalna 115 mm/sek. (77—158), przyspie- 
szenie wdechowe 16 mm/sek. (13— 19), wydatek minimalny 
0,17 em?/sek. (0,09 —0,50), czyli 10,2 cm?/min., wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,024 em?/sek. (0.015 — 0,04) czyli 1,5 
em? /min. 


Odcinek IV. 


Q mm/sek. 
= ES МГ z. ae 
35 |22 83 |55 1883 
ne ESY 
Ф Ee 
3. | 16,9 | v. jugul. ext. 2,5 | 184 14 | 0,93 | 0,07 
4. 6,0 | у. femoralis 3.0 | 140 16 0.98 | 0,12 
5. 8,3 = SH) 190 28 0.92 | 0.17 
5.| 83] v. jugul. ext. 2,051 018300 *27-— bettel 2910312 


W żyłach o średnicy wewnętrznej około 2,5 mm wynosi 
średnia szybkość minimalna 166 mm sek. (140—184), przyspie- 
szenie wdechowe 21 mm sek (14 — 28), wydatek minimalny 
0,84 cm?sek. (0,54 — 0,98), czyli 50,4 cm?/min., wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,12 ет? sek. (0,07 — 0,17), czyli 7,2 
cm? min. 


Odcinek V. 


mm sek. 


т) 
ue 
E 
G 
JE 


= A żab - `: = = 

EE gE) &e | 22 35: 

з = = © E = KSE 

Л > | AL) 

6. v. femoralis 3:07 2551 1527 1,82 0,20 
T. 8.4 | v. jugul. ext. 2.5 | 201 34 0,98 0.20 
8. 15 a 25 | 198 23 0.97 | 0.11 
9. | 24.5 3,5 | 220 | 30 2.11 0.29 
11. ] 19.0 % 2,5 | 241 27 118 013 
11. | 19,0 | v. femoralis 2,5 | 185 42 0.91 0.20 


W żyłach o średnicy wewnętrznej około 2,75 mm wynosi 
średnia szybkość minimalna 217 mm/sek. 185—257), przyspie- 
szenie wdechowe 51 mm/sek. 25—42), wydatek minimalny 
1,56 em*/sek. (0,91 — 2,11), czyli 81,6 em?/min., wdechowe 
zwiększenie wydatku 0,19 cm/sek. (0,11 -— 0,29), czyli 11,4 
cm?/min. 
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Odcinek VI. 


mm/se k. 


> z = 2 c A m z c w= = 
a da ga = 5 =) SECHER 
2 eat e E, ш 
N = =. š > = = x z 
4 ” м 
1. | 145 | у. cava crantalis 6,5 188 50 6.2 | 1,7 
3. | 169 | v. cava caudalis 6.0 175 38 495 1.07 
6.| 10.0 d Ú 6.0 191 46 S4 m mI 
7. 8.4 | v. cava cranialis 6.0 191 29 5.4 | 0.83 
10. | 14.2 o 1.5 181 51 8.1 2: 
I3 1.025 7.0 174 34 6.7 1.3 


W żyłach głównych o średnicy około 6,0 — 7,0 mm wy- 
nosi średnia szybkość minimalna około 185 mm/sek. (174—191), 
przyspieszenie wdechowe około 40 mm sek. (29—51). Wy- 
datek minimalny w żyle głównej tylnej ‚ (Powyżej nerek) 
o średnicy około 6.0 mm wynosi 5,2. cm/sek. (4,95 — 5,4). 
czyli 512 cu min. wdechowe zwiększenie wydatku 1,1 
cm?/sek. (1,07—1,11), czyli 66,0 cm? min. Wydatek minimalny 
w Zyle głównej przedniej (przy przedsionku) o średnicy 
wewnętrznej około 7,0 mm wynosi około 6,6 cm?/sek. (5,4—8,1), 
“А 500 CHANU wdechowe zwidkszenicł wydatku 1,4 
cm?/sek. (0,85—2,2), czyli 84 cm? min. 

ТЇ obliczy się średnią szybkość w poszczególnych od- 
cinkach, to w pierwszym wynosi ona około 60 mm sek., 
w drugim 25 mm/sek., w trzecim 120 um sek. w czwartym 
175 mm sek, w piątym 250 mm sek., w szóstym 200 min,sek. 
Z tego widać (ryc. 1), że szybkość linearna w żyłach stale 
wzrasta idąc od obwodu ku sercu, bo zmniejsza się w tym 
kierunku koryto żylne. Przeglądając protokóły możemy za- 
uważyć, że szybkość linearna krwi w żyle o mniejszej średnicy 
nigdy nie jest większą od szybkości krwi w żyle o średnicy 
większej, oczywiście u jednego i tego samego zwierzęcia. 
Wyjątek stanowią żyły główne, w których "szybkość jest 
mniejsza od szybkości w ich pierwszorzędnych odgałęzieniach, 
a to z tego względu, że pojemność żył głównych, jak to 
z mych pomiarów wynika, jest nieco większa od pojemności 
ich wszystkich pierwszorzędnych odgałęzień. Zależnie jednak 
od stanu wypełnienia żył głównych krwią, a zatem zależnie 
od stanu ich rozdęcia, szybkość może być ałbo mniejsza od 
szybkości w ich pierwszorzędnych odgałęzieniach (dośw. 617), 
lub też większa, co oczywiście zależy od szybkości opróżnienia 
się serca prawego. 

Jeśli chodzi o sprawę wydatków krwi w poszczególnych 
miejscach układu żylnego, to widzimy oczywiście stały 
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i znaczny ich wzrost, bo wielkość ich żależy nietylko od 
szybkości, ale też, i to przedewszystkiem, od przekroju 
wewnętrznego żyły. I tak w pierwszym odcinku średni wy- 
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Ryc. 1. Ciśnienie, szybkość i wydatki krwi w różnych odcinkach 


układu żylnego. 


Pressure, velocity and amounts of blood flowing through the venous vascular bed. 


datek krwi wynosi około 2 cm?/min., w drugim 3,5 cm?/min., 
w trzecim 10,5 cin?/min., w czwartym 55 cm?/min., w piątym 
85 cmš/min., w szóstym 390 cm?/min. 


Odcinek 


średnica wewn. żyły 


szybkość mm/sek. 


wydatek cm?/min. 


J. | II. | [IL | IV. ET 


085|1,0|1,4 | 25 | 2,75] 6,5 


60 | 75 | 120 | 175 | 230 | 200 


2 | 3,5 |10,5 | 55| 85 | 390 
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Szybkość linearna w różnych pniach żylnych nie od- 
zwierciedla całkowicie ruchu krwi, konieczne do tego są 
jeszcze ilości krwi (wydatki), jakie przepływają przez dane 

nie. 

š Wydatki krwi w poszczególnych pniach żylnych infor- 
тија nas o tem, na ile gałęzi rozdzielają się dane pnie żylne, 
szybkość natomiast jest wykładnikiem zmieniania się suma- 
rycznego przekroju naczyń żylnych. 

Wnioskując z wydatków, jednej żyle głównej odpowiada 
5 odgałęzień pierwszego rzędu, 37 odgałęzień drugiego rzędu, 
186 odgałęzień trzeciego rzędu. Porównując natomiast ze sobą 
szybkości okazuje się, że żyły główne mają nieco większą 
pojemność niż ich pierwszorzędne odgałęzienia, następnie 
koryto żylne powiększa swą pojemność w drugorzędnych 
odgałęzieniach około dwa razy, a w trzeciorzędnych odgałę- 
zieniach około cztery razy. 

Celem skontrolowania tych wyników, obliczyłem anato- 
micznie w przybliżeniu ilość odgałęzień na jakie rozdzielają 
się żyły główne. Żyły główne, z których każdej powierzchnia 
przekroju wynosi około 33 mm* mają po cztery główne od- 
pałęzienia o powierzchni przekroju około 6 mm’, razem 
24 mm?. Do tego dochodzi kilka drobnych gałęzi, tak że 
sumaryczny przekrój pierwszorzędnych odgałęzień może wy- 
nosić najwyżej 30 mm*. Odgałęzień drugorzędnych jest około 
40 o pojedynczym przekroju około 1,5 mm”, co stanowi 
w sumie 60 тт“. Odgałęzień trzeciorzędnych o pojedynczym 
przekroju około 0,5 mm? jest około 200, co stanowi suma- 
ryczną powierzchnię przekroju 100 mm?. Liczby te są zatem 
zbliżone do liczb otrzymanych z porównania szybkości i wy- 
datków. 

Sumaryczny przekrój naczyń żylnych pierwszego rzędu 
jest nieco mniejszy od przekroju żył głównych, następnie 
jednak sumaryczny przekrój naczyń żylnych wzrasta w dni: 
gorzednych odgatezieniach dwukrotnie, w trzeciorzednych 
czterokrotnie. 


2. Wpływ ruchów oddechowych na ruch krwi w żyłach. 


Wpływ ruchów oddechowych na ruch krwi w żyłach jest 
dosyć znaczny, co szczególnie silnie zaznacza się w żyłach 
głównych, jednak nie tak wielki jak to podaje Burton- 
Opitz (13). Na podstawie bowiem СУШЫ tego autora 
dochodzi się do wniosku, że ruchy oddechowe mogą zmieniać 
ruch krwi o 110%). Według moich doświadczeń, których wy- 
niki w tym kierunku są podane w tabeli niżej zamieszczonej, 
ruchy oddechowe mogą zmieniać ruch krwi w żyłach 
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о 15— 20%. Wpływ ruchów oddechowych na ruch krwi 
w żyłach polega na tem, że wdech powoduje przyspieszenie 
ruchu krwi (przyspieszenie wdechowe szybkości), a potem 
szybkość zmniejsza się i zatrzymuje na pewnym poziomie 
(szybkość minimalna). 


W zamieszczonej poniżej tabeli są podane średnie szyb- 
kości minimalne w odpowiednich sześciu odcinkach układu 
żylnego, dalej średnie przyspieszenia wdechowe szybkości oraz 
ich procentowe wartości w stosunku do minimalnych szyb- 
kości. Ponadto podane są średnie wydatki minimalne, wde- 
chowe zwiększenia wydatków, oraz ich procentowe wartości 
w stosunku do minimalnych wydatków. 


Przyspie- „| wdechowe 
szenie : zwickszenie 
wdechowe wydatku 


Odcinek 
(żyła) 


minim 

mm/sek. 

Wydatek 
minim 


= |9 
= 5 Mv 
= © 
J > 
кай 


cm*/min. | 0/0 


I. (ram. d. v. saph.) | 0,85 62 0 0 21 0 0 
II. (saph., inaxill.) 1,0 71 11 15,5 3.2 0,5 115.6 
HI. (saph., maxill.) 14] 113 16 1142| 10.2 1.5 114.7 
IV. (femor., jugul.) 25 166 21 1261 50,4 72191483 
V. (femor., jugul.) 2,75 217 31 143| 81,6 11.4 14.0 
VI. (vv. cavae) 6,5 | 183 40  |219[| 354.0 75:0 y 22 


Jak widać z tej tabeli, ruchy oddechowe nie zaznaczają 
się ani w szybkości, ani w wydatku krwi w odgalezieniach 
trzeciorzędnych o średnicy wewnętrznej mniejszej niż I mm. 
W tego rodzaju żyłkach ruch krwi jest zupełnie jednostajny 
(ryc. 2). Wpływ zatem ruchów oddechowych zaznacza się 


Ryc. 2. Došw. Nr. 9. Szybkość krwi w odgałęzieniu żyły podskórnej 
odpiszczelowej. 
Exp. Nr. 9. Velocity of the blood in the ramus dorsalis p. suphenae magnae, 
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jeszcze w odgałęzieniach drugorzędnych (o. saphena lub 
o. maxillaris ext.) o średnicy począwszy od 1 mm., jak to 
zresztą już Wertheimer (14) zauważył. Wpływ ten zwrasta 
idąc ku sercu, co zostało uwidocznione w zamieszczonej ta- 
beli, gdzie widzimy zwiększanie się przyspieszenia wdecho- 
wego szybkości. 

Ogólnie biorąc ruchy oddechowe przyspieszają ruch krwi 
w żyłach o około 17%, (12,6—21,9). 

Pozostaje jeszcze do omówienia zagadnienie zachowania 
się szybkości i wydatków w poszczególnych okresach oddechu. 
W tym celu fotografowalem szybkość krwi równocześnie 
z ruchami oddechowemi. Według Burton-Opitza (13) 


ПО mm Ng. _ 


Ryc. 3. Dosw. Nr. if. Szybkość krwi w żyle udowej. 1) czas, 

2) ciśnienie krwi w tętnicy szyjnej, 3) szybkość krwi, 4) oddech. 

Exp. Nr. 11. Velocity of the blood in the р. femoralis. 1) time, 
2) arterial pressure, 3) velocity of the blood, 4) respiration. 


najszybszy ruch krwi przypada na okres wdechu (2,6 cm/sek. 
w zyle szyjnej zewn.), najwolniejszy na okres wydechu 
(1,2 ст?/ѕек.), a średni w przerwie międzyoddechowej (1,7 
cm?/sek.). 

Według moich doświadczeń opartych na zdjęciach foto- 
graficznych w sposób wyżej podany sporządzonych, sprawa 
przedstawia się inaczej. Mianowicie przed wdechem, a zatem 
przy końcu przerwy międzyoddechowej szybkość oraz wy- 
datek są najmniejsze. Wdech powoduje przyspieszenie ruchu 
krwi, który jest najżywszy na jego szczycie, potem w czasie 
wydechu i przerwy międzyoddechowej maleje postępowo, 
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aby ustalić się na najmniejszej wartości. Następny wdech 
powoduje znowu przyspieszenie ruchu krwi. 

Wszystkie te szczegóły uwidocznione są na zdjęciu przed- 
stawiającem szybkość krwi w żyle udowej (ryc. 3). Przed 
wdechem szybkość wynosi w danym przypadku 185 mm/sek. 
(wydatek 55 cm?/min.), w czasie wdechu szybkość silnie 
wzrasta osiągając swą największą wartość 227 mm/sek. 


Ryc. 4. Dośw. Nr. 10. Szybkość krwi w żyle głównej przedniej. 
1) ciśnienie krwi w tętnicy udowej, 2) szybkość krwi, 3) oddech, 4) czas. 
Exp. Nr. 10. Velocity of the blood in the o. capa cranialis. 
1) arterial pressure, 2) velocity of the blood, 3) respiration, 4) time. 


(66 cm*/min.). W czasie wydechu szybkość spada do 211 
mm/sek. (62 cm?/min.) i w dalszym ciągu w czasie przerwy 
międzyoddechowej, osiągając najniższą wartość 185 mm/sek. 
Podobny obraz spotykamy i w innych żyłach, np. ryc. 4. 
przedstawia to w żyle głównej przedniej. 


3. Wpływ czynności serca na ruch krwi w żyłach. 


W żyłach głównych i ich pierwszorzędnych odgałęzieniach 
wywiera czynność serca wpływ na ruch krwi, co w ciśnieniu 
zaznacza się tętnem żylnem. 

Wpływ ten polegający na tem, że czynność serca raz 
przyspiesza, raz opaźnia ruch krwi, uwidacznia się silnie 
w obu żyłach głównych, oraz w żyle szyjnej zewnętrznej, 
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szczególnie w jej odcinku końcowym, tuż przy wejściu do 
klatki piersiowej. 

Poniżej podaję wyniki, na podstawie których możemy 
wnioskować o ile czynność serca może zmieniać szybkość 
i wydatki krwi w żyłach. Podane liczby odnoszą się tylko 
do ruchu krwi w normalnych warunkach, a zatem podczas 
fizjologicznej częstości tętna. Wpływ ruchów serca w nienor- 
malnem tętnie na ruch krwi omówiony będzie niżej. 


„| Falowanie sercowe 


2 o = 38 

SE ЕИ Se 

E S a т © 

. jugularis 25 191 0,96 7 0,035 
Y 2.0 197 0.60 6 0,019 

2,5 218 1.28 10 0.058 

2,5 209 1,03 9 0,045 

3,5 235 2,26 10 0,091 

+ 23 255 1,24 10 0,049 


I. . сауа cranialis 6,5 

3. | 16,9 v. cava caudalis 6,0 193 5,46 13 0.37 
6. | 100 = s 6.0 211 5,95 12 0.34 
T 8.4 v. cava cranialis 6.0 206 5.81 15 0,42 
10. | 142 о á 1.5 207 9.30 20 0.88 
13. | 125 Y 2 70 191 7,35 9 0.34 


Z tych zestawieñ widzimy, Ze ruchy serca zmieniaja 
szybkość w żyłach głównych średnio o 14 mm/sek., co stanowi 
około 7%, średniej szybkości, a w żyle szyjnej zewnętrznej 
średnio o 8,5 mm/sek., co stanowi 4°, średniej szybkości. 
Wydatek krwi zmieniają ruchy serca w żyłach głównych 
średnio o 0,48 cm?/sek., co stanowi około 7°, średniego wy- 
datku, a w żyle szyjnej zewnętrznej o 0,049 cm/sek., co 
stanowi około 4°, średniego wydatku. Wartości te wskazują, 
że ruchy serca wywierają większy wpływ na ruch krwi 
w żyłach blisko serca leżących, w tym wypadku w żyłach 
głównych (7%). niż w żyłach dalej od serca położonych jak 
w żyle szyjnej zewnętrznej (4°/,). 
| W dalszym ciągu pozostaje do rozwiązania zagadnienie, 
jak przedstawia się ten wpływ czynności serca na ruch krwi 
w żyłach podczas nienormalnie częstego lub rzadkiego tętna. 

W jednym wypadku (dośw. Nr. 11) tętno wynosiło 48/min., 
skurcze serca były wolne, ale silne. Szybkość mierzona w żyle 
głównej przedniej wykazywala tale sercowe w czasie wdechu 
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49 mm/sek., w czasie wydechu 21 mm/sek., średnio 35 mm/sek., 
co stanowi 16°, średniej szybkości (218 mm/sek.), przewyż- 
szając wartość fizjologiczną przeszło dwukrotnie. 

W drugim wypadku (dośw. Nr. 12) tętno wynosiło 270/min. 
Szybkość mierzona w żyle głównej przedniej nie wykazywała 
żadnych [al sercowych, tylko fale oddechowe 58 mm/sek. 
(szybkość minimalna 264 mm/sek.). 

Przebieg szybkości w obu wypadkach jest podany na 
ryc. 5, gdzie szybkości te są ze sobą zestawione. 


Ryc. 5. Dosw. Nr. ii i 12. Szybkość krwi w ¿yle głównej przedniej 
przy tetnie a) 48/min., b) 270/min. 
Exp. Nr. 11 and 12. Velocity of the p. сара cranialis. a) pulse-rate 48 p. min., 
b) pulse-rate 270 p. min. 


Z tych doświadczeń widać, że przy tętnie przekraczającem 
bardzo znacznie maksymalną granicę fizjologiczną, czynność 
serca nie wywiera żadnego wpływu na ruch krwi w żyłach 
bliżej serca leżących, a strumień krwi jest jednostajny, jak 
w żyłach obwodowych, do których zwykle fale sercowe nie 
dochodzą. Natomiast im czynność serca jest wolniejsza, tem 
wywiera ona większy wpływ na ruch krwi w odpowiednich 
żyłach. Jednak w każdym z tych wypadków ruch krwi jest 
ciągły i nie spotykamy się ze zjawiskiem, aby w pewnej 
fazie czynności serca ruch krwi w żyłach ustawał całkowicie. 
Zatem niezależnie od szybkości akcji serca krew zawsze 
ciągłym strumieniem wlewa się z żył do przedsionków. Na 
ten moment kładę nacisk, bowiem Burton-Opitz w jednej 
ze swoich prac (13) stwierdza, że w czasie skurczu przed- 
sionków ruch krwi w żyle szyjnej zewnętrznej całkowicie 
ustaje. Do tej sprawy wrócę zresztą nieco poniżej. 

Celem potwierdzenia wyników wspomnianych doświad- 
czeń uciekłem się do sztucznego zwalniania czynności serca. 
W tym celu w doświadczeniu Nr. 14 (ryc. 6) drażniłem prą- 
dem indukcyjnym dosercowy odcinek nerwu błędnego podczas 
fotografowania szybkości krwi w żyle głównej przedniej 
i ruchów komory i przedsionka. lętno wynosiło 128/min., 
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szybkość minimalna 297 mm/sek., przyspieszenie wdechowe 
47 mm/sek. Po zatrzymaniu serca, w ciągu 3 sek. szybkość 
spadła z 544 na 198 mm/sek., a wtedy pojawił się jeden 
skurcz przedsionków i komór powodując jej wzrost do 305 
mm/sek., poczem wobec dalszego bezruchu serca w ciągu 
4 sek. ruch krwi ustał, co świadczy o tem, że w takim czasie 
wyrównało się ciśnienie w żylnej części krążenia. Stan taki 
utrzymywał się w ciągu 27 sek., poczem pojawił się jeden 
skurcz serca wprawiając krew w ruch z szybkością do 408 
mm/sek. Po tym skurczu ruch krwi znowu ustał zupełnie 
w ciągu 1,5 sek. Podobne zmiany wywołały następne skurcze 
serca występujące po sobie w okresie 7, 5, 4, 4, 3,5, 2, 2, 
1,8 sek., przyczem czas potrzebny do całkowitego ustania 
ruchu, a zatem do wyrównania ciśnienia w żylnej części 
układu stawał się coraz krótszy. Najkrótszy czas, jaki był 
potrzebny do zupełnego ustania ruchu krwi po skurczu serca 
wynosił 1,4 sek., jest to zatem też najkrótszy czas w jakim 
może nastąpić wyrównanie ciśnienia w żylnej części układu 
krążenia. W dalszych dwóch skurczach występujących po 
sobie w okresie 0,8 sek. szybkość już nie spadła do zera, 
lecz wahała się od 297 do 420 mm/sek. Następnie przy tętnie 
154/min. szybkość minimalna wynosiła 485 mm/sek., przyspie- 
szenie wdechowe 30 mm/sek. Stan ten utrzymuje się przez 
9 sek., a potem w ciągu około 90 sek. tętno i szybkość wra- 
cają do swych wartości przed drażnieniem nerwu błędnego. 

Rzadkie skurcze serca jakie widzimy w końcowym 
okresie drażnienia nerwu błędnego powodują, że prąd krwi 
dopływającej z żył do przedsionków jest w pewnych okresach 
calkowicie przerywany. |eszcze w skurczach serca występu- 
jących co 1,8 sek. po sobie mamy do czynienia w żyłach 
z ruchem przerywanym krwi. Zatem najniższą granicą, 
w której szybkość może spadać do zera, jest tętno 33—35/min. 
Podczas szybszej czynności serca mamy zawsze do czynienia 
z ruchem ciągłym krwi w żyłach. 

Przy tętnie 33—35/min. ruchy serca wywierają największy 
wpływ na szybkość krwi, gdyż zmieniają ją od zera do naj- 
wyższej wartości, a zatem o 100%,. W tętnie szybszem wpływ 
ten maleje i w tętnie fizjologicznem wynosi tylko 7%. 
a w tętnie bardzo szybkiem np. 250—270/min. ruchy serca 
nie wywierają zupełnie wpływu na ruch krwi w żyłach. 
Zatem sercowe falowanie szybkości krwi w żyłach jest funkcją 
tętna jak to przedstawia poniższa tabelka funkcyjna. 


sercowe falo- 
wanie szybkości 
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Wyniki te świadczą dobitnie wbrew poglądom Burton- 
Opitza, że ruch krwi w żyłach jest ciągły i wykazuje tylko 
ewne falowanie szybkości nie przekraczające w warunkach 
WEE ae 4—7°%, średniej szybkości. 

Dalszą sprawą jest zagadnienie jak zachowuje się ruch 
krwi w tach w poszczególnych okresach czynności serca. 
Jak już na wstępie podałem, Burton-Opitz dzieli każde ude- 
rzenie serca na sieam okresów, w których szybkość krwi 


Ryc. 7. Dosw. Nr. 13. Szybkość krwi w żyle głównej przedniej. 
1) komora, 2) przedsionek, 3) szybkość krwi, 4) czas. 
Exp. Nr. 13. Velocity of the blood in the p. capa cranialis. 
1) and 2) contractions of the ventricle and auricle recpectively, 5) velocicity 
of the blood, 4) time. 


ma się rozmaicie przedstawiać. Wyniki te z powodów, które 
już wymieniłem są bezwartościowe. Jedno tylko jest słusznem, 
że skurcz przedsionków powoduje zwolnienie ruchu krwi. 
Celem rozwiązania tego zagadnienia fotogralowalem w sze- 
regu doświadczeń szybkość krwi w zyle głównej przedniej 
wraz z ruchami komory i przedsionka lewego, co przedstawia 
ryc. 7. Na postawie tego rodzaju zdjęć można ocenić jak za- 
chowuje się ruch krwi w żyle w różnych okresach czynności 
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serca. W przypadku przedstawionym na ryc. 7. szybkość 
krwi tuż przed skurczem przedsionka wynosi 200 mm/sek. 
(wydatek 7,35 cm?/sek.). W czasie skurczu przedsionka trwa- 
jącym 0,11 sek. szybkość spada do 251 mm/sek. (7,1 cm?/sek.), 
w pierwsym okresie rozkurczu przedsionka trwającym 0,05 
sek. utrzymuje się ta sama szybkość aż do momentu odpo- 
wiadającego otwarciu się zastawek półksiężycowych. Od tej 
chwili w czasie dalszego rozkurczania się przedsionka, 
a w czasie skurczu komory aż do jego zakończenia, trwają- 
cym 0,15 sek., szybkość narasta do swej najwyższej wartości 
260 mm/sek. (7,35 em?/sek.), a następnie w czasie rozkurczu 
komory aż do chwili następnego skurczu przedsionka, trwa- 
jącym 0,14 sek, nieco spada, mianowicie do 258 mm/sek. 
(7,3 cm?/sek.). Dalsze wartości odnoszące sie do następnego 
rzutu serca są mniejsze, gdyż łale sercowe są ułożone na fali 
oddechowej. 

Widzimy zatem, że skurcz przedsionka powoduje szybkie 
zwolnienie strumienia krwi, podczas gdy jego rozkurcz po- 
woduje przyspieszenie. Po wygaśnięciu rozkurczu przedsionka 
strumień krwi ulega niewielkiemu zwolnieniu, gdyż krew 
wlewa się do wypełnionego przedsionka. 

Na krzywych szybkości w obu żyłach głównych i w żyle 
szyjnej zewnętrznej, zapisanych przez meniski manometru 
różniczkowego, znajdujemy wzniesienia, które po porównanin 
z wniesieniami tętna żylnego, okazują się analogicznemi. Mia- 
nowicie podczas normalnej czynności serca spotykamy naj- 
częściej trzy wzniesienia odpowiadające znapym trzem wznie- 
sieniom tętna żylnego, lub dwa (гус. 4), z których jedno od- 
powiada skurczowi przedsionka, drugie zmianom położenia 
zastawek podczas początku skurczu komory. Jeżeli czynność 
serca jest bardzo zwolniona lub bardzo przyspieszona (ryc. 5), 
spotykamy się tylko z jednem wzniesieniem (taki sam cha- 
rakter ma wtedy krzywa ciśnienia żylnego), którego ramię 
wstępujące odpowiada skurczowi przedsionka, zstepujace 
dalszym okresom czynności serca. W każdym zatem wypadku 
występuje wzniesienie pierwsze odpowiadające skurczowi 
przedsionka, gdyż czynność jego jest przedewszystkiem mia- 
rodajną dla zachowania się ciśnienia w żyłach. 

Na zakończenie należy dodać, że tego rodzaju ruch krwi 
w żyłach jaki został tutaj opisany, odbywa się tylko u zwie- 
rzęcia w bezwzględnym bezruchu, podczas snu narkotycznego. 


IV. Wnioski. 


Doświadczenia nad ruchem krwi w żyłach psa wykonane 
przy pomocy zmodyłikowanego przez Klisieckiego fotohemo- 
tachometru Cybulskiego dały następujące wyniki: 
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1) Szybkość i wydatki krwi w żyłach wzrastają idąc od 
obwodu ciała ku sercu. W trzeciorzędnych odgalezieniach zyl- 
nych (ramus dorsalis о. saphenae magnae) o średnicy około 
0,85 mm wynosi średnia szybkość minimalna 60 mm/sek. 
(31—81), wydatek minimalny 2 cm?/min. (1,0—2,7), w obwo- 
dowych odcinkach drugorzędnych odgałęzień (v. saphena magna, 
p. maximillaris ext.) o średnicy około 1,0 mm szybkość 70 
mm/sek. (67—76), wydatek 3,2 cmš/min. (2,9—3,4), w ich 
odcinkach dosercowych o średnicy około 1,4 mm szybkość 
110 mm/sek. (77 — 138), wydatek 10,2 cm?/min. (5,4 — 18,0), 
w obwodowych odcinkach pierwszorzędnych odgałęzień (p. fe- 
moralis, b. jugularis ext.) o średnicy około 2,5 mm szybkość 
165 mm/sek. (140—184), wydatek 50 cmš/min. (32,5—59,0), 
w ich odcinkach dosercowych o średnicy około 2,75 mm szyb- 
kość 220 mm/sek. (185—257), wydatek 82 cmš/min. (54,5— 
126,0), w żyłach głównych (рр. сарае) o średnicy około 6,5 mm 
szybkość 185 mm/sek. (174—191), wydatek 355 cm?/min. 
(296—485). Szybkość w żyłach głównych jest zwykle mniejszą 
od szybkości w ich pierwszorzędnych dopływach, może jednak 
być i większą, zależnie od szybkości opróżniania się serca 
prawego, a zatem od wypełnienia żył krwią. 

Na podstawie szybkości i wydatków można ocenić, że 
pojemność żył głównych jest nieco większą od sumarycznej 
pojemności ich pierwszorzędnych odgałęzień, następnie koryto 
żylne powiększa swą pojemność w drugorzędnych odgałęzie- 
niach około dwa razy, a w trzeciorzędnych odgałęzieniach 
około cztery razy, co zgodne jest z danemi anatomicznemi. 

2) Ruchy oddechowe zmieniają szybkość i wydatki krwi 
o około 15—20°, ich średniej wartości, z wyjątkiem trzecio- 
rzędnych odgałęzień, w których ruch krwi jest zupełnie jedno- 
stajny. Fale oddechowe sięgają zatem do obwodowych końców 
drugorzędnych odgałęzień i zwiększają się w kierunku serca. 

Przyspieszenie wdechowe wynosi w obwodowych odcin- 
kach drugorzędnych odgałęzień 1! mm/sek. (0,5 cm?/min)), 
w ich odcinkach dosercowych 16 mm/sek. (1,5 cm*/min.), 
w obwodowych odcinkach pierwszorzędnych odgałęzień 21 
mm/sek. (7,2 cm5/min.), w ich odcinkach dosercowych 34 
mm/sek. (11,4 cm?/min.), w żyłach głównych 40 mm/sek, (75 
cm?/min.). 

Ruchy oddechowe zmieniaja ruch krwi w ten sposób, ze 
podczas wdechu szybkość narasta (przyspieszenie wdechowe) 
do swej największej wartości, a PORA wydechu i w czasie 
przerwy międzyoddechowej maleje powoli do najmniejszej 
wartości (szybkość minimalna). 

3) W żyłach głównych i w żyle szyjnej zewnętrznej ruch 
krwi podlega wpływom czynności serca. Fale sercowe szyb- 
kości są ułożone na falach oddechowych. 

Ruchy serca zmieniają szybkość i wydatki krwi w żyłach 
głównych o około 7% ich średniej wartości, a mianowicie 
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szybkość o 14 mm/sek., wydatek o 29 cmš/min., w żyle szyj- 
nej zewnętrznej o około 4°/,, a mianowicie szybkość o 8 mm/sek., 
wydatek o 3 cm?/min. 

Wpływ ruchów serca na ruch krwi w tych żyłach jest 
tem większy, im wolniejsza jest czynność serca, jednak ruch 
krwi jest zawsze ciągły. Dopiero w tętnie 33—35 /min. ruch 
krwi jest przerywany, szybkość zmienia się od zera do pew- 
nej wartości. W coraz szybszej czynności serca fale sercowe 
szybkości są coraz mniejsze 1 zanikają zupełnie, gdy tętno 
dojdzie do 250—270/min. 

Sercowe fale szybkości wyglądają w ten sposób. że w cza- 
sie skurczu przedsionka szybkość spada do minimum w danej 
fali sercowej, przez krótki czas aż do otwarcia się zastawek 
półksiężycowych utrzymuje się na tym poziomie, a następnie 
wzrasta, osiągając swą największą wartość w czasię końca 
skurczu komory. Od tej chwili aż do następnego skurczu 
przedsionka ruch krwi ulega małemu zwolnieniu, gdyż krew 
musi się teraz wlewać do coraz więcej wypełnionych krwią 
przedsionków. 


V. Conclusions. 


The present experiments were undertaken to elucidate the 
distribution ot the linear velocity of blood along the venous 
vascular bed and to detect how far to the periphery is tras- 
mitted the oscilation of the blood movement produced by the 
respiration and heart beat. 

1) The velocity oł the blood flow in the veins, measured 
by the method oł Cybulski in Klisiecki’s modification is as 
follows (Fig. 1). In the Ill-order branches (ramus dorsalis 
p. saphenae magnae) about 0,85 mm bore the mean linear ve- 
locity is 60 mm p. sec. (51—81), at the distal ends oÍ the 
Il-order branches (р. saphena magna, v. maxillaris ext.) the 
diameter ot which is about 1,0 mm the mean velocity is 
70 mm p. sec. (67—76), while at the proximal ends of these 
vessels with diameter of 1,4 mm the velocity increases to 
110 mm p. sec. (77—138). The [-order veins (р. femoralis, 
p. jugularis ext.) at their distal ends with diameter of 2,5 mm 
show the velocity of blood about 165 mm p. sek (140—184). 
This is greater at the proximal ends of these veins 2,75 mm 
of bore amounting to 220 mm p. sec. (185—257). The exposed 
рр. сарае of a dog with the open thorax under artificial res- 
piration have the diameter oł 6,5 mm, and the linear velocity 
oł the blood being 185 mm p. sec. (174—191), and this may 
be cause ot the slower linear velocity of the blood in these 
vessels than in their [-order branches. 

To the linear velocity in the above mentioned parts oł the 
venous system correspond the amouts of blood flowing in the 
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time unit, which are distributed in the following manner. Їп 
the lll-ordec branches flow 2 cm? of blood per minute; in the 
ll-order 3,2 respectively 10,2 ст? per minute, while in the 
[-огаег veins 50 respectively 82 cm? per minute. The flow of 
blood in the v. cava cranialis resp. caudalis amounts to 385 cm? 
per minute. 


The amounts of blood flowing through the рр. сарае as 
compared with the flow in their l-order branches, indicate 
that the cross section sum ol these veins is smaller than the 
cross section of the exposed рр. сарае. The cross section sum 
of the Il-order branches is twice as great as that of the рр. 
сарае, and the cross section sum of the lll-order veins is four 
times larger than that of the pp. сарае. This is in agreement 
with anatomical data obtained by taking into consideration 
the number ol the І, II, and Ill-order ofisprings of the central 
veins, and their cross section sum. 


2) The respiratory movements of the thorax exert their 
influence upon the blood flow in veins, the waving in the 
flow produced by them reaches as far as the peripheral ends 
of the Il-order branches. The flow in the Ill-order branches is 
uniform (Fig. 2). During inspiration there is a progressively 
increasing acceleration of the blood velocity, which decreases 
during expiration. [he respiratory acceleration at the periphe- 
ral ends of the ll-order veins is 11 mm p. sec. (0,5 cm? p. 
min.), while at their central ends 16 mm p. sec. (1,5 cm? p. 
min.). In the periphery of the l-order veins (Fig. 3) the blood 
flow undergoes an acceleration of 21 mm p. sec. (7,2 cm? 
p. min.), and in their central ends of 51 mm p. sec. (11,4 cm? 
p. min.). [n the vv. сарае the respiratory acceleration is 40 mm 
p. sec. (75 cm? p. min.) (Fig. 4). 

3) The heart beats produce the oscilations in the blood 
flow in vv. cavae the size ot which is about 14 mm p. sec. 
(29 cm? p. min.) (Fig. 7). These heart waves in the jugular 
veins amount to 8 mm p. sec. (5 cm? p. min.). The heart 
acceleration oi blood flow begins to appear in the first stages 
of the auricular diastole reaching its maximum at the end oł 
diastole. Further down to the periphery this sort of waving 
is growing bigger and bigger with the decrease of the pulse- 
rate, nevertheless the inflow into the right auricle is uninter- 
rupted. Only when the pulse-rate falls below an unusually 
low level i. e. 33—35 p. min. the inflow into the right auricle 
is checked 1,4 sec. after the systole oł the heart (Fig. 6). On 
the contrary, with the increasing pulse-rate the heart waving 
is groving smaller and in the pulse-rate of 250—270 p. min. 
is fading away (Fig. 5). 

These experiments were made an dogs narcotised with 
chloralose, 
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(Z Instytutów Hydrobiologii i Rybactwa Uniwersytetów 
w Grenoble i w Krakowie). 


Z BIOLOGJI ERGASILUS SIEBOLDI NORDM 
podał 
TADEUSZ BORY. 


Wczesną wiosną 1932 r. badając w [Instytucie Hydrobio- 
logji i Rybactwa Uniwersytetu w Grenoble pasorzyty ryb 
francuskiego Delfinatu, napotkałem na wypadek ergasilosis 
u linów, ciekawy pod względem biologicznym, a mogący 
mieć również swoje znaczenie przy kontroli materjału służą- 
cego do obsady stawów a zwłaszcza jezior. 

Szczególny ten sposób występowania Ergasilus sieboldi 
Nordm, pasorzytniczego raczka z grupy Copepoda (Widlogony). 
został opisany przezemnie wraz z Prof. L. Leger, dyrektorem 
Instytutu Rybactwa w Grenoble w „Travaux de I'Institut”. 
Tło tego wypadku jest następujące. 

Jedno z jezior francuskiego Delfinatu, lac d Aiguebellette, 
zostało zarybione różnego gatunku rybami karpiowatemi — 
wzdręgami, linami, karpiami, pozatem również szczupakami 
i małą ilością sumików amerykańskich. Ryby te zostały za- 
kupione od handlarza w Lyonie i pochodziły z gospodarstw 
stawowych w okolicach Lyonu. Zostały one przysłane do 
[nstytutu niestety już po dokonaniu zarybienia, przy badaniu 
zaś, przeprowadzanem przez dłuższy czas na eren 
materjale, okazało się, że ze względu na silne zakażenie róż- 
nemi pasorzytami ryby te wogóle do zarybienia się nie nada- 
wały. Szczególnie groźnym dla rybostanu wymienionego 
jeziora może się okazać w przyszłości — właśnie Ergasilus 
sieboldi, wprowadzony tam wraz z zakupionym materjałem 
obsadowym. 

Raczek ten, spotyka się u niektórych ryb, a w szczegól- 
ności u linów, na skrzelach, których nabłonek niszczy swemi 
organami pyszczkowemi, przytwierdzając się silnie do skrzel 
przy pomocy czułęk drugiej pary, zmienionych w potężne 
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haki. Jak to uzasadnił E. Neuhaus w pracy swej umieszczonej 
w Zeitschrift f. Fischerei (1929 r.), nie jest prawdopodobnem, 
aby Ergasilus wysysał krew z naczyń krwionośnych, gdyż 
jego części pyszczkowe nie są ssące, lecz gryzące. W żołądku 
jego znachodzono zniszczone, a niekiedy i całe jeszcze ko- 
mórki nabłonkowe, równocześnie zaś stwierdzono zniszczenie 
warstwy nabłonkowej skrzel, tak, że wydaje się być nie- 
chybnem, że odżywia się on temi właśnie komórkami nabłon- 
kowemi. Wskutek tego skrzela przy masowem występowaniu 


Ryc. 1. Wycinek skrzela z siedzącemi w szczelinie międzypłatkowej 
pasorzytami. 


pasorzyta ulegają tak silnemu zniszczeniu, że na miejscu 
poszczególnych ich płatków mogą pozostać tylko same 
chrzęstne promienie, jak to jest uwidocznione na Iotografjach 
umieszczonych w pracy Neuhausa. 


Pasorzyty te, znachodzone nieraz w ogromnej ilości na 
powierzchni skrzel, często doprowadzają do masowych śnięć, 
stając się groźnemi przedewszystkiem dla jezior, w których 
walka z pasorzytami praktycznie biorąc jest prawie niewy- 
konalna. Wskutek tego w jeziorach połowy linów zostały 
obniżone nieraz do minimum. Snięcia masowe linów wywo- 
łane przez Ergasilus sieboldi notowano najczęściej w Niem- 
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czech, obecnie zaš zostaly stwierdzone í u nas w Woje- 


wództwach zachodnich. 


Ryc. 2. Silnie powiększony wycinek ryc. 3-ej, uwidaczniający a) jajnik 
z niedojrzałemi komórkami jajowemi i b) pęcherzyk nasienny wypełniony 
plemnikami. 


W opisanym przez nas wypadku, pasorzyty były tak 
umieszczone, że przez badanie skrzel w zwykły sposób przez 


oglądanie ich gołem okiem, czy przy pomocy lupy, czy też 
3 
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przez zeskrobywanie ich powierzchni szpatulka, nie mozna bylo 
ich znaleźć. Spostrzeżono je dopiero przy silnem przeswie- 


b 


Ryc. 5. Przekrój poprzeczny skrzela z przeciętą podłużnie samicą 
Ergasilusa. 
a) przekrój haków pasorzyta, b) jajnik, c) pęcherzyk nasienny. 


tleniu skrzel od spodu, po zgnieceniu ich między dwoma 
szkłami podstawowemi. Znajdowały się one niejako wewnątrz 
skrzel, w miejscu gdzie odchodzą dwa rzędy płatków skrze- 
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lowych. Pasorzyty były usadowione głęboko u samej ich nasady 
(ryc. 1), głowami zwróconę ku łukowi skrzelowemu, wsku- 
tek czego ułożenie ich było równoległe. 

Znajdowały się te pasorzyty nieraz w ogromnej ilości, bo 
do 60 sztuk na jednem skrzelu, przyczem były one w tym 
wypadku bezpośrednio przy sobie ułożone. 

Były to młode samiczki z widocznemi na skrawkach 
mikrotomowych jajnikami, jak również z pęcherzykami na- 
siennemi pełnemi plemników. Samiczki te zatem były już po 
kopulacji, ich worki jajowe nie były jednak jeszcze wykształ- 
cone, jaja również nie były jeszcze dojrzałe (ryc. 2), a więc 
kopulacja miała miejsce jeszcze przed dojrzeniem [а]. 

Na przekroju poprzecznym przez skrzela (ryc. 3), widać, 
że pasorzyt jest umieszczony stale w jednakowem ułożeniu, 
głową dochodząc do wierzchołka kąta, tworzonego przez 
dwa przeciwległe rzędy płatków skrzelowych. 

Jedną z przyczyn tego rodzaju umieszczenia mogą być pod- 
niety świetlne. Doświadczenia Neuhausa nad rozmieszczeniem 
Ergasilusa na skrzelach linów przesadzanych kolejno z akwarjum 
znajdującego się w ciemności, do akwarjum oświetlonego, 
wykazały przemieszczenie się jego po naświetleniu w kierunku 
łuku skrzelowego, a więc — unikanie światła. Ten czynnik, 
a również unikanie prądu wody przepływającej przez skrzela, 
który mógłby spłukać pasorzyta — zdają się mieć znaczenie 
w naszym właśnie wypadku dotyczącym jeszcze młodych, 
słabiej trzymających się osobników. 

Reasumując powyższe spostrzeżenia należy podkreślić, ze: 


1) Młode samice Ergasilus znajdują się prawdopodobnie 
z reguły nie na powierzchni skrzel, gdzie przeważnie znaj- 
dowano starsze ich stadja z rozwinietemi już workami jajo- 
wemi, lecz są umieszczone głębiej, między płatkami skrzelo- 
wemi. Ponieważ przy zwykłem badaniu młode stadja Ergasilus 
łatwo przeoczyć, należy przy poszukiwaniu tego pasorzyta 
starannie oglądać skrzela, zgniatając je między szkłami pod- 
stawowemi, co umożliwia kontrolę szczeliny międzypłatkowej. 

2) Opisane umieszczenie pasorzyta zdaje się mieć zna- 
czenie ochronne, zabezpieczając młode jego formy bezpo- 
średnio po osadzeniu się na skrzelach przed silnym prądem 
wody przepływającej przez skrzela, z drugiej zaś strony wy- 
pływając z naturalnej dążności pasorzyta do unikania światła. 

3) Nader ciekawym biologicznie jest fakt stwierdzenia, 
że kopulacja młodych samiczek Ergasilusa następuje jeszcze 
przed dojrzewaniem ich produktów płciowych, uk u wyżej 
opisanych, siedzących w szczelinie międzypłatkowej młodych 
samiczek Ergasilus, w jajnikach których jaja były jeszcze nie- 
dojrzałe —  recepfacula seminis były już wypełnione przez 
plemniki. 

* * 


3* 
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Dokładne wyświetlenie biologji Ergasilus sieboldi niewąt- 
pliwie może mieć duże znaczenie praktyczne dla gospodarstwa 
jeziorowego, a nawet stawowego, gdyż może przyczynić się 

o wynalezienia sposobów walki z tym pasorzytem. 

Zakład Ichtiobiologji i Rybactwa U. J., w którym obecnie 
pracuję, ma niestety wielką trudność w zdobyciu odpowied- 
niego materjału, gdyż znajduje się w znacznej odległości od 
miejsc masowego występowania Ergasilusa. 


Zusammenfassung. 


Der Verfasser gibt seine gemeinsam mit Prof. Dr. L. Leger, 
Direktor des [chthyobiologischen Instituts in Grenoble, voll- 
zogenen Untersuchungen über eine Kiemeninfektion von 
Schleien mit Ergasilus Sieboldi bekannt. 

ER Untersuchungen haben zu folgenden Ergebnissen 
etuührt : 
; 1) Die jungen Weibchen von Ergasilus befinden sich wahr- 
scheinlich in der Regel nicht auf der Kiemenoberfläche, wo 
man am häufigsten die älteren Stadien mit schon ausgebilde- 
ten Еіегѕаскеп antrifft, sondern sind tiefer, zwischen den Kie- 
menblättchenwurzeln eingerückt. Da man gewöhnlich bei 
oberflächlicher Prüfung diese jungen Stadien leicht übersehen 
kann, soll man beim Suchen dieses Parasits die Kiemen sorg- 
fältig besichtigen, sie zwischen den Objekttragern zusammen- 
drückend, was die Kontrolle des Kiemenblättchenschlitzes 
ermöglicht. 

2) Dieser sonderbare Befestigungsplatz des Parasits scheint 
einen schützenden Zweck zu haben, seine jungen Formen 
unmittelbar nach ihrer Befestigung an den Kiemen vor kräfti- 
ger Wasserströmung zu versichern, andererseits scheint dieser 
Сша mit negativem Phototropismus im Zusammenhang zu 
stehen. 

3) Biologisch sehr interessant ist der Fakt, dass die Kopu- 
lation der jungen Ergasilusweibchen noch vor dem Reifen 
ihrer Geschlechtsprodukte stattfindet, da die Receptacula se- 
minis bei solchen jungen, zwischen den Kiemenblättchen- 
wurzeln festsitzenden, nicht Geschlechtsfreien Individuen, 
schon prall mit Spermien gefüllt sind. 


Z Zakładu Weterynarji Rolniczej Uniwersytetu Poznańskiego 
Kierownik: Prof. Dr. Stanisław Runge. 


NIEPŁODNOŚĆ BUHAJÓW *) 
(Die Unfruchtbarkeit der Bullen). 


podał 
STANISŁAW RUNGE. 


Większość dotychczasowych dociekań nad niepłodnością, 
dotyczy samic zwłaszcza klaczy i krów, w znacznie mniejszym 
stopniu samców. Przyczyny tego szukać należy w tem, że 
hodowcy zwierząt gospodarskich przy podejrzeniu o nie- 
płodność wzgl. o osłabioną płodność, wcześnie usuwają ta- 
kiego stadnika z hodowli, poddając go kastracji lub odrazu 
ubojowi. Mimo to niepłodność wśród reproduktorów występuje 
często i jest dotychczas bezwarunkowo zamalo uwzgledniana 
w walce z niepłodnością wogóle, a brak w tym względzie 
ściślejszych badań naukowych i praktycznych spostrzeżeń, 
utrudniają wielce rozpoznanie i racjonalne leczenie tego 
schorzenia. 

Poza starszymi badaczami jak Hess i Zschokke, do- 
piero w ostatnim dziesiątku lat zajmują się impotencją samców : 
Williams, Wester, Eggers, Richter i Falk. Autorzy 
ci zwracają słuszną uwagę, że przyjęty zwyczaj oceny płodności 
samca, na podstawie jednorazowego mikroskopowego badania 
nasienia samców, a w naszym opisie niepłodności buhajów, 
wymaga dokładnej znajomości swoistych stosunków anato- 
micznych narządów płciowych, przejawów fizjologicznych 
i patologicznych, hormonologji gruczołów płciowych i ich 
korelacji z innemi gruczołami wydzielania wewnętrznego, 


*) Referat wygłoszony na XIV Zjeździe Lek. i Przyr. Polskich. 
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obserwacyj i badań klinicznych, wynalezienia nowych metod 
badania nasienia i plemników u buhajów, a w końcu konsty- 
tucji, dziedziczności, karmienia, utrzymania i eksploatacji 
rozpłodowej buhajów. 


Narządy płciowe buhajów są nieco odmiennie położone niż u innych 
domowych ssaków poza przeżuwaczami. Jądra (testes) u buhajów w na- 
stępstwie zstępowania z jamy brzusznej (descensus testium) przyjmują 
położenie skośne w swej osi podłużnej do kręgosłupa. 

Wielkość i ciężar jąder zależą od wielkości i ciężaru ciała, rasy 
i wieku zwierzęcia i podlegają różnicom indywidualnym. 

Badania dotyczące wielkości i ciężaru jąder u buhajów są skąpe. 
stąd ocena przy badaniu jąder u buhaja żywego jest trudną. Czy wielkość 
jąder w stosunku do wielkości ciała wzgl. ciężar jąder w stosunku do 
wagi ciała są normalne, czy nie, w tym względzie poczyniliśmy własne 
badania na kilkuset buhajach w wieku od 1—5 lat, rasy wschodnio- 
fryzyjskiej, oddanych na ubój w Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. Badania 
nasze przeprowadzaliśmy w ten sposób, że po dokładnem oznaczeniu 
wieku i wagi ciała zwierzęcia przed ubojem, odcinano po uboju jądra 
w ściśle oznaczonem miejscu, uwalniano je od osłony wspólnej (tunica 
vaginalis communis) i ważono na dokładnej wadze. Wyniki tych badań 
omówimy na innem miejscu, tu dla przykładu podajemy po kilka odnoś- 
nych суй. 


Waga ciała | Waga jądra Waga jądra 
Wiek buhaja buhaja lewego prawego 


kg 8 8 


Ргосепі 
wagi ciala 


0,18 
0,12—0,13 
0,06 
0,06—0,07 
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Waga ciała | Waga jądra | Waga jądra 
Wiek buhaja buhaja Jewego prawego 
| kg 8 | 8 


Procent 
wagi ciala 


Przyjądrze (epididymis) zajmuje tylną boczną powierzchnię tak, że 
główka przyjądrza (caput epididymidis) jest skierowana ku pierścieniowi 
pachwinowemu, a nasieniowód (ductus deterens) przebiegający ponad 
dolny brzeg strony wewnętrznej, spoczywa bezpośrednio na samem jądrze. 
Czasami przyjądrze w następstwie ciągnienia przez więzadło jądrowe, 
przechodzi przez pierścień kanału pachwinowego, a jądro pozostaje poza 
kanałem pachwinowym. Williams zwraca uwagę, że przy braku do- 
świadczenia może się zdarzyć przy kastracji, że w tych przypadkach 
skastruje się tylko samo przyjądrze, a znajdujące się w kanale pachwi- 
nowym jądro uważa się za „trzecie jądro“. U buhajów silnie wystająca 
część przyjądrza bywa z reguły głównem siedliskiem zmian chorobowych 
i z tego względu zasługuje na szczególną kliniczną uwagę. Jądra buhaja 
są mało ruchome, ponieważ także corpus epididymidis leży na margo fixus 
jądra i jest z nim zrośnięty. Jądro leży otoczone listkami otrzewny, zwa- 
nemi błonami albo osłonami (tunicae). Własna osłona jądra leżąca bez- 
pośrednio na miąższu przedstawia błonę jędrną, białawą, przetkaną licz- 
nemi naczyniami krwionośnemi (tun. albuginea). Dojelitowy listek otrzewny 
(tun. vag. propria) występuje na podłużnym brzegu jądra (margo fixus) 
i przechodzi na przeciwległy brzeg zwany brzegiem wolnym (margo liber). 
Bieguny jądra oznacza się nazwami: extremitas capitata i extremitas 
caudata. Extr. caudata leży u buhaja ku przodowi. Przewody wyprowa- 
dzające jądra charakteryzują się nadzwyczajną długością. Tworzą one 
zewnątrz jądra leżące przyjądrze (epididymis), na którem dadzą się roz- 
różnić + odcinki: caput, corpus i cauda. Przyjądrze przebiega wzdłuż 
margo fixus, przyczem główka leży na jednym biegunie zwanym extr. 
capitata, a część kulista ogona przyjądrza na extr. caudata. Przyjądrze 
okrywa odgałęzienie osłony własnej oraz otrzewna. U buhajów ze względu 
na swoiste położenie trzonu przyjądrza. zewnętrzny listek osłony własnej 
oddziela się od brzegu przyjądrza i wraca z przeciwnego bieguna znowu 
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na jądro. Wewnątrz jądra leżąca tkanka [айга — mediastinum testis — 
tworzy rete testis w postaci siatki i szczelin przewodów, które przedsta- 
wiają odwodzące drogi nasienne. Mediastinum występuje na ograniczonej 
kilkumilimetrowej przestrzeni jako porta mediastini. Leżące nazewnątrz 
zakończenia rete; przechodzą ponad rurkowate ductuli efferentes w liczbie 
u buhajów 12. Ductuli przebiegają w jądrach buhajów w silnych skrętach. 
Wskutek wężykowatych skrętów tkanki łącznej, powstają kręglowate pa- 
kieciki, obejmujące u buhajów także część przyjądrza. Ductuli łączą się 
w sposób różnorodny. Tworzą one grupami większe przewodziki, które 
uchodzą wpierw pojedyńczo, a następnie w połączeniu z innemi prze- 
wodzikami tworzą zawiłą sieć. Z połączenia ich wychodzi ostatecznie 
jeden przewód przyjądrowy (ductus epididymidis) jako kanał przyjadrza. 
Kanał ten posiada silniejszą Ściankę, przeciętnie jest 0,5 mm szeroki, 
przebiega w gęstych skrętach, tworząc kręglowate zraziki (lobuli), które 
przeświecają mniej lub więcej przez osłonę. W ogonie przyjądrza prze- 
wód jest szerszy (do 1,5 mm), a Ścianka jego jest mocniejsza. Przy bie- 
gunie ogona skręty ustają, a w dalszym ciągu rozpoczyna się ductus 
deferens — nasieniowód, który przedstawia się jako rurka o świetle 
ok. 5 mm szeroka, przebiegająca wężykowato w pobliżu jądra. Nasieniowód 
przechodzi następnie prosto ponad pęcherz moczowy, tutaj zagina się 
i łączy się w plica genitalis (urogenitalis) z drugą stroną, uchodząc na 
grzbietowej ścianie początku cewki moczowej w colliculus seminalis. 
Nabłonek nasieniowodu wydziela obficie swoistą ciecz. W jego ścianie 
znajdują się liczne komórki mięsne, które coraz więcej się zwiększając, 
tworzą w ogonie mniej lub więcej silną muscularis. Nasieniowód zawiera 
także silną warstwę mięsną okrężną i podłużną. Naczynia i nerwy jądra 
znajdują się w margo fixus w pobliżu extr. capitata i dośrodkowo obok 
przyjądrza. Naczynia odchodzą od art. spermatica interna. Tętnica prze- 
biega wężykowato, a żyła tworzy dokoła gęsty splot (plexus pampiniformis). 
Naczynia dążą częściowo od margo fixus do wnętrza jądra (do media- 
stinum), częściowo przebiegają pod tunica do margo liber. Tak od media- 
stinum jak i od osłony rozszerzają się naczynia wkońcu w zrąb jądra. 
Nerwy odchodzą od plexus spermaticus. Dojelitowy listek otrzewny 
okrywający naczynia i nerwy otacza specjalną fałdą sznurek nasienny. 
Na zewnętrznej powierzchni tun. vag. comm. leży poprzecznie prążkowany 
musc. cremuster externus. Jako musc. cremaster internus określa się 
pokłady mięśni gładkich do osłon. Także w sznurze nasiennym żyły po- 
siadają dobrze rozwiniętą muscularis. Gruczoły płciowe męskie dodat- 
kowe, składające się z miednicowego odcinka cewki moczowej i gruczołów 
leżących w tej okolicy, różnią się znacznie stosunkami anatomicznemi 
między poszczególnemi gatunkami zwierząt. 

Cewka moczowa (urethra) stanowi przewód odpływowy dla moczu. 
Jej pars pelvina jest jednak przedewszystkiem zbiornikiem spermy 
i w pierwszej linji funkcjonuje jako odcinek narządu płciowego. Ściana 
tylnego odcinka miednicowego cewki moczowej charakteryzuje się bo- 
gactwem gruczołów, naczyń krwionośnych i mięśni. Gruczoły cewki mo- 
czowej są dodatkowemi gruczołami płciowemi i dostarczają płynu nasien- 
nego. Naczynia tworzą stratum cavernosum, którego wypełnienie powoduje 
wzwód (erectio) ściany, a przez to i wypełnienie światła. Największa 
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część prazkowanej muskulatury ulega energicznym i odruchowym ciśnie- 
niom wzajemnym, które zezwalają na posuwanie się nasienia, stąd nazwa 
accelerator seminis. Te 3 charakterystyczne części składowe są przezna- 
czone dla funkcji i położenia cewki moczowej jako narząd rozrodczy. 
Gruczoły płciowe dodatkowe wlewają razem swoje produkty do pars 
pelvina urethrae, gdzie mięszają się ze spermą. Jądro z nasieniowodem 
posiada własne przeznaczenie. Gruczoły płciowe dodatkowe można uważać 
za należące do cewki moczowej, przyczem także glandula vesicularis 
częściowo jest gruczołem dodatkowym nasieniowodu. 

Do dodatkowych gruczołów płciowych zalicza się: pars glandularis 
duct: deferentis, glandula prostatae s. corpus prostatae, gruczoły cewki 
moczowej (gl. urethrales), które określa się jako pars disseminata prostatae 
i glandula bulbourethralis s. gland. Cowperi. U buhaja pars glandularis 
nasieniowodu jest silnie rozwinięta. Glandula vesicularis jest rozwinięta 
u buhaja tylko miernie. Gruczoł Cowpera u buhaja jest słabo rozwinięty 
i przykryty przez m. bulbocavernosus. Prostata jest rozwiniętą u wszyst- 
kich gatunków zwierząt, ale ulega znacznym wahaniom co do wielkości. 
U buhaja prostata przedstawia się w postaci warstwy okrywającej jakby 
płaszczem ścianę całego pars pelvina urethrae aż do bulbus urethrae 
i nazywa się prostata disseminata. Samoistnej zewnętrznej prostaty u buhajów 
brak. Pars glandularis nasieniowodu jest u buhajów tylko połowę tak długa 
jak u ogiera i wynosi 12—15 cm długości, a ok. 12 mm grubości. Glandula 
vesicularis jest zbita, wzgórkowała, leży po obu stronach pars glandularis 
nasieniowodu, grubości małego palca, zaginając się esowato. W ogólności 
prostata u buhaja odpowiada wielkością pęcherzykom nasiennym. Ota- 
czają one ujście cewki moczowej w postaci dużego „U“, okryte od dołu 
i obu stron przez m. Wilsoni tak, że tylko główna część od odbytu jest 
wyczuwalna. Gruczoł Cowpera leży w okolicy perinealnej po obu stro- 
nach cewki moczowej. Prącie (penis) u buhaja jest dosyć krótkie i prze- 
biega od tuber ischii esowato, wskutek czego wzwód i ściągnięcie się 
prącia odbywa się u buhaja nieco odmiennie, ydyż wydłużenie się prącia 
wywołuje zniesienie esowatego skrzywienia i przejściowe zwiotczenie 
m. retractor penis. Napletek (praeputium) stanowi skórzastą, workowatą 
ochronę zwiotczałego prącia, które sięga od podstawy żołędzia (glans) 
aż do końca prącia. Napletek tworzy się już w życiu embrjonalnem, lecz 
buhajki przychodzą na świat bez tego tworu i dlatego aż do dojrzałości 
płciowej, oddają mocz do moszny. Błona śluzowa napletka buhaja jest 
wilgotna i wrażliwa i tem należy tłumaczyć częste urazy i schorzenia 
napletka. Błona śluzowa napletka wydziela ciecz (smegma) o swoistej 
woni, każdemu gatunkowi samców właściwej. 

Istotę samczego popędu płciowego stanowią męskie komórki płciowe 
zwane plemnikami (spermie, spermatozoa, spermatofile). Sa іо komórki 
posiadające: główkę, jądro komórkowe i ogonek. Główka (caput, galea) 
posiada jakby kaptur, okrywający 2/3 główki, ku przodowi posiada prze- 
bijacz (perforatorium). Ogonek jest połączony szyjką (collum), która składa 
się z przednich i tylnych guziczków (noduli anteriores et posteriores) 
i części środkowej (inassa intermedia), która jest calkiem przejrzysta. 
Szyjka tworzy jakby stawowe miejsce dla ruchliwego ogonka. Ogonek 
składa się z krótkiej części łącznikowej (pars conjunctionis) i dłuższego 
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głównego odcinka (pars principialis). Część łącznikowa (pars conjunctionis) 
rozpoczyna się od noduli posteriores do annulus. Z noduli posteriores 
wyrasta nić osiowa (filum terminale), która tworzy oś części łącznikowej, 
a przechodząc przez pierscieniowaty annulus do odcinka głównego, biegnie 
do odcinka głównego przez cały ogonek. W części głównej oś posiada 
tylko cieniutką otoczkę, która ku końcowi zanika, a w części łącznikowej 
jest otoczona spirala i otoczką cytoplazinatyezna (tzw. otoczka wychodząca 
z protoplazmy komórki). Długość plemników u buhajów wynosi 75—80 u, 
z czego na główkę przypada przeciętnie jedna dziesiąta, według Westera 
długość główki u buhaja waha między od 9,1 —10,4 u, Według Schmaltza 
długość i szerokość główki plemnika u buhaja ma się jak 9,5 : 5,5. Gru- 
bość główki wynosi 1 и, Plemniki posiadają zdolność ruchu. Część ru- 
chomą tworzy ogonek, a właściwym motorem ruchu jest część łącznikowa. 
Ruch plemników odbywa się tylko w płynach, przyczem główka poru- 
szana bywa przez wężykowaty ogonek. Czy ogonek porusza się po linji 
falistej wężykowato, czy kręcąco spiralnie nie jest rozstrzygnięte. Ruch 
plemników jest dosyć szybki. Henle stwierdził, że plemnik w dogodnych 
warunkach potrafi w ciągu 7,5 min. przejść drogę 27 mm, co w godzinie 
wynosi 21 cm, a na minutę 3,5 cm tzn. ok. 60 razy swą długość, co 
potwierdził również Hausmann. Plemniki powstają z dojrzałością płciową 
i tworzą się aż do utraty zdolności płciowej. Przed dojrzeniem płciowem, 
w wąskich jeszcze tubulach jąder, znajdują się tylko dwa rodzaje ko- 
mórek: archispermiocyty czyli praplemniki i komórki Sertoliego, które 
z tworzeniem się spermy nie mają nic wspólnego. Plemniki powstają 
z praplemników w szeregu generacjach, wykazując wzrost w ilości, wiel- 
kości i dojrzewaniu. Z archispermiocytöw. które usadawiają się w ściankach 
przewodów jądrowych, powstają przez podział coraz to nowe spermato- 
gonje. Te duże komórki rozmnażają się dalej przez podział i tworzą 
wkońcu spermatocyty, które następnie przez swoisty, szybki dwukrotny 
podział tworzą twory zwane spermatydami. Spermatydy są małe i ze 
względu na dwukrotny podział, jądro ich przedstawia pół jąderka, a ilość 
chromosomów jest zmniejszona o połowę. Spermatydy przemieniają się 
bezpośrednio przez metamorfozę w plemniki. Jądro spermatydów kieruje 
się ku wolnemu biegunowi. Centrosom ciała komórki jest podwójny — 
centrosoma anterius et posterius. Z centrosoma posterius powstaje nić, 
późniejsza oś plemnika. Jądro przebija jeden biegun komórki tak, że ciało 
komórki znajduje się w tyle. Centrosoma posterius dzieli się na odcinek 
przedni i tylny. Przedni dostarcza noduli posteriores, tylny zamienia się 
w annulus i skierowuje się na przeciwległy biegun komórki. Cytoplazına 
zajmuje miejsce między oboma odcinkami centrosoma posterius dokoła 
osi i dostarcza otoczkę dla części łącznikowej, której granice są zakreślone 
przez obie części centrosoma posterius. Caput spermii powstaje z jądra 
komórki, a części składowe ogonka razem z osią są pochodnemi ciała 
komórki. Stąd tylko cytoplazmatyczny ogonek posiada zdolność ruchu, 
podczas gdy główka, część zapładniająca -- jest siedliskiem masy dzie- 
dziczącej. Noduli anteriores et posteriores występują z centrosoma (diplo- 
soma), które dla podziału wszystkich komórek, a dla każdej komórki 
płciowej i dla procesu zapłodnienia posiadają duże znaczenie i dlatego tę 
część plemnika określa się jako spermiocentrum. Tak powstałe plemniki 
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nie są jeszcze całkowicie wykształcone. Zdaje sie, że niecała cytoplazma 
jest zużyta dla plemnika. Niezużyte części uczepiają się do plemnika jako 
krągławe dodatki i odsznurowują się następnie (Wester). Cytoplazma 
w części łącznikowej skupia się jeszcze razem, ale pewne części składowe 
stają się mniej wyraźne. Młode, jeszcze niedojrzałe plemniki pozostają 
wpierw w przewodach jądrowych i stoją w związku z komórkami podłoża, 
które pośredniczą w odżywianiu młodych plemników. Następnie plemniki 
wciskają się w światło przewodów i są coraz więcej uciskane przez 
powstawające dalsze plemniki, dostają się do ductus epididymidis, gdzie 
ich odżywianie przyjmuje na siebie wydzielina nabłoaków, aby przez 
czynność znajdujących się w ścianach komórek mięśniowych coraz dalej 
być posuniętemi. Własnego ruchu w tem stadjum plemniki jeszcze nie 
posiadają, gdyż wtedy dopiero dojrzewają całkowicie, do czegu potrzebna 
jest jeszcze długa droga i odpowiednio długi czas. Z ductus epididymidis 
dostają się dojrzewające plemniki do szerokich przewodów cauda epidi- 
dymidis, które są istotnemi spichrzami plemników, gdyż tu gromadzą się 
gotowe plemniki i stąd mogą się one każdej chwili szybko przedostać do 
cewki moczowej, gdzie mięszają się z płynem nasiennym i wychodzą 
przy ejakulacji nazewnątrz, gdyż z cauda epididymidis prowadzi prosty 
przewód nasienny, którego silna muskulatura zapewnia wypchnięcie treści 
do cewki moczowej. 

Powstawanie plemników w okresie dojrzenia płciowego i w czasie 
zdolnym do rozpłodu nie jest stałą w każdym czasie, ale zależnie od 
okoliczności w pewnych okresach. Poza temi okresami może jądro samcze 
zachowywać się tak jak przed okresem dojrzałości płciowej tzn., że 
w tubulach znajdują się tylko archispermiocyty i komórki podłoża. Jeżeli 
tworzenie się plemników jest przerwane tylko na krótki czas, to mogą 
się znajdować także spermatogonie i spermatocyty. 


Przyczyny niepłodności u buhajów. 


Oddawna rozróżnia się dwie postacie niepłodności sam- 
ców : 
1. Niezdolność stanowienia (krycia, spółkowania) — impo- 
tentia coeundi. 

2. Niezdolność zapłodnienia — impotentia generandi. 

Podzial ten ulatwia rózniczkowanie rozlicznych, zawilych 
przyczyn niepłodności. Tak jedna jak i druga postać nie- 
płodności może być trwała i czasowa, wrodzona lub nabyta, 
przyczem należy uwzględnić jeszcze przy niepłodności cza- 
sowej jej nasilenie, które zazwyczaj określa się mianem 
zmniejszonej wzgl. osłabionej płodności. Obie główne postacie 
niepłodności posiadają bardzo liczne i różnorodne przyczyny. 
Przy impotentia coeundi obok przyczyn na tle ogólnych scho- 
rzeń stadnika należą: wrodzona ospałość i obojętność płciowa 
zwierzęcia, niedożywienie, zapasienie, ogólne osłabienie, znie- 
kształcenia i niedorozwój narządów płciowych in toto, albo 
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poszczególnych odcinków tych narządów, niemożność utrzy- 
mania się na kończynach z powodu ich schorzeń, choroby 
sprawiające zwierzęciu ból przy powstaniu lub skoku, scho- 
rzenia tylnej części ciała, niedowłady itp. 

Przy impotentia generandi, coitus odbywać się może nor- 
malnie, jednak wynasienienie (cjaculatio) nie następuje z po- 
wodu niewydalania nasienia nazewnątrz (aspermia) lub nasienia 
(spermy) jest zamało (oligospermia), albo nasienie wydala się, 
ale w nasieniu brak plemników (azoospermia). Pozatem przy- 
czyną niepłodności mogą być zmiany chorobowe tak całego 
nasienia jak tylko samych plemników, co dotychczas jest 
bardzo skąpo zbadane, gdyż dla skutecznego zapłodnienia 
konieczną jest całkowita zdolność funkcyjna jąder, przyjądrzy, 
dodatkowych gruczołów płciowych, drożność dróg nasiennych, 
wydzielanie wystarczającej do zapłodnienia ilości zdrowej 
spermy oraz koncepcja samicy. 

Dojście zatem do połączenia plemnika z komórką jajową 
wymaga współdziałania kilku narządów і funkcyj. Jakiekolwiek 
przerwanie łańcucha tego procesu, które utrudnia lub unie- 
możliwia zdolność zapładniającą jednostki, stanowi przyczynę 
niepłodności. 

Zewnętrznym objawem dojrzałości płciowej jest popęd 
płciowy (libido sexualis). Pobudka popędu płciowego u samców 
nie jest zależną od stanu wewnętrznego, ale od sposobności 
do coitus. Samczy popęd płciowy zdaje się być zależny od 
samicy i posiada tło wtórne. Wraz ze wzrostem ciała wzrasta 
i popęd płciowy, ale też wraz z wiekiem i złem odżywianiem 
popęd płciowy słabnie, ustając wkońcu całkowicie. 

Niechęć do krycia występuje u niektórych buhajéw zu- 
pełnie zdrowych. Tłem tej wady stadnika może być słaba 
konstytucja lub jakieś utajone klinicznie nie dające się stwier- 
dzić schorzenie. Osłabienie siły płciowej występuje zwykle 
u starszych rzadziej młodych buhajów, które jakkolwiek dobrze 
żywione, trzymane są stabulacyjnie. Najlepszym i jedynym 
środkiem przeciw tej wadzie jest użycie buhaja do miernej 

racy. Wszelkiego rodzaju środki płciopędne (aphrodisiaca) 
według Williamsa działają tylko szkodliwie, gdyż chęć do 
krycia jest zewnętrznym wyrazem zdrowia zwierząt, czego 
tego rodzaju środki nie są w stanie zmienić. Poza ruchem, 
należy uregulować dietę. Jako karmy nadają się: dobre aro- 
matyczne siano jakoteż trawa, a w zimie buraki i ziemniaki. 
Zdolność płciowa u osobników męskich jest indywidualna, 
różnorodna, zależna od wieku i potencji oraz od liczby kry- 
tych samic. Zostało stwierdzonem, że kilkakrotne powtarzanie 
kopulacji w jednym i tymsamym dniu zmniejsza znacznie 
liczbę plemników. z drugiej strony błędnem jest mniemanie, 
że dłuższa wstrzemięźliwość zwiększa liczbę plemników. 

Zdarza się, że buhaj rzekomo kryje normalnie, ale nie 
oddaje żadnej spermy. Wester nazywa to „kryciem próż- 
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nem“. jeżeli buhaje kryją bardzo często, to zdarza się, że 
chociaż krycie wydaje się być normalnie odbyte, zapłodnienie 
nie nastąpiło. Podobnie dzieje się, gdy samce się onanizują. 
Kjakulat staje się coraz rzadszy i zawiera wkońcu coraz 
mniej spermatozoidów. Samogwalt (onania, masturbatio) nie 
należy u buhajów do rzadkości. Ejakulacja występuje w na- 
stępstwie uderzania prąciem w stanie wzwodu o brzuch lub 
przez wciąganie i wysuwanie prącia. Williams obserwował 
u jednego buhaja onanję bez erekcji prącia, a akt był tylko 
zdradzany krzywieniem grzbietu. Onanja występuje zwykle 
u buhajów dobrze odżywianych, trzymanych stabulacyjnie, 
a jakkolwiek niezawsze wywołuje niepłodność, to jednak 
niepłodność przy tym nałogu jest następstwem wadliwej siły 
płciowej. Nadmierna czynność płciowa jest pojęciem względ- 
nem i zależnem od indywidualnych sił zwierzęcia z jednej 
strony oraz od warunków karmienia i trzymania z drugiej 
strony. Według Williamsa, świadczenia płciowe od zwie- 
rząt są w ogólności za wysokie. Cierpi przez to zdolność 
zapłodnienia, zwłaszcza, gdy nieostrożnie obchodzi się z ich 
mocą płciową, a zbyt intenzywne karmienie błędu tego nie 
naprawia. 

Jakkolwiek zbyt częste krvcie osłabia oporność plemni- 
ków, to zbyt rzadkie krycie także nie wpływa dodatnio na 
plemniki. Wytworzone nasienie, gdy niema ejakulacji, ulega 
resorbcji. Zanim jednak nastąpi resorbcja, plemniki stają sie 
mniej ruchome i nawet całkiem nieruchome. Sperma taka 
dana do termostatu obumiera szybciej i jest wrażliwszą na 
spermatoksyny. Wester podaje następujący przykład: nor- 
malny, zdrowy buhaj kilka dni nie krył. Następnie krył 
hardzo namiętnie i wydzielał przejrzystą, żółtą, śluzowatą 
spermę z ruchliwemi plemnikami w małej ilości. Przy temp. 
370 C trzymana sperma od tego buhaja wykazała wszystkie 
plemniki obumarłe. W pół godziny zezwolono buhajowi na 
ponowne krycie, a sperma dana do termostalu wykazała 
plemniki dobrze żyjące jeszcze po 2 godzinach działania 
w tp. 379 C. Sperma pierwszej ejakulacji buhaja, który dłuższy 
czas nie krył, zawierała plemniki, które szybciej ginęły w pochwie 
krowy dotkniętej zapaleniem pochwy, aniżeli po drugiem 
kryciu tegosamego dnia. 

Zdaje się być prawdopodobnem, że onanja do pewnego 
stopnia nie szkodzi płodności, a przeciwnie wzmaga nawet 
płodność (W ester). 

Zdarza się również, że buhaj, który przez długi czas nie 
krył, przy pierwszym coifus po długiej przerwie, nie wydaje 
żadnego nasienia, gdyż orgasmus występuje jeszcze przed 
samym aktem krycia. 

Wadliwe krycie buhaja może polegać na wprowadzeniu 
prącia zamiast do pochwy do odbytu i jest zwykle przyczyną 
oporu, gdy krycie odbywa się przy braku popędu płciowego 
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u krowy. Wester stwierdził, że sperma, która wraz z kałem 
w czasie krycia dostaje się do pochwy, posiada plemniki 
krócej żyjące od plemników w czystej spermie i dlatego 
oczyszczenie sromu krowy przed coifus jak również wszelkie 
przetoki pochwowo-odbytowe oraz okaleczenie warg sromnych, 
wydają się nie być bez znaczenia dla zapłodnienia. 

Szkodliwości posiadające wpływ na ilość i własności 
plemników są także zależne od żywienia jakoteż pielęgnacji. 
Tworzenie się spermy oraz krycie wymagają znacznej siły 
życiowej, która może być przez odpowiednie żywienie i pie- 
lęgnację wzmożona. Wpływ odżywienia na tworzenie się 
spermy, można obserwować u zwierząt głodujących. 

Głód według Westera wstrzymuje płodność. Thiem 
uważa, że pewne sole zwiększają płodność i przypisuje tę 
własność Calcium chloratum, co znowu Wester uważa za 
nieuzasadnione, ażeby te sole wzmagały oporność plemników, 
a z tem i płodność. 

Dobre odżywianie, powietrze, ruch na świeżem powietrzu, 
dla siły zapładniającej odgrywa ważną rolę; dotychczas zbyt 
mało uwzględniane jest urządzenie i pomieszczenie oraz wa- 
runki higjeniczne. Buhaje według Westera winno się trzy- 
mać w mrocznej, zacisznej, zamkniętej oborze, ale razem 
z krowami, których pobyt podrażnia popęd płciowy i wpływa 
dodatnio na siłę żywotną plemników. 

Dowodem dodatniego wpływu intenzywnego karmienia 
na przejawy życia seksualnego, są zwierzęta dzikie oraz 
zwierzęta domowe tzn. hodowli naturalnej. Cielęta intenzywnie 
żywione zdradzają popęd płciowy już w 6 iniesiącu życia, 
podczas gdy u ras pierwotnych, trzymanych w warunkach 
naturalnych, popęd płciowy pojawia się dopiero w 11/—2 lat, 
zwłaszcza gdy warunki pastwiskowe są złe i nie pokrywają 
się z wymaganiami wyżywienia wystarczającego dla zapłod- 
nienia. Pamiętać jednak należy, że nie ilość karmy, ale jej 
wartość odżywcza posiada znaczenie dla sprawy zapładniania. 
Zbyt duża ilość karmy o jednostronnym składzie, które przed- 
stawiają często odpadki teczniczne i różnego rodzaju karmy 
sztuczne, bądź zakażone rozmaitemi drobnoustrojami, działają 
szkodliwie. 

Obfitego odżywiania i dobrej kondycji nie należy mięszać 
z zapasieniem, które zazwyczaj zmniejsza popęd płciowy. 
O ile jednak czasami zapasienie może powodować niepłodność, 
to częściej zapasienie jest następstwem niepłodności. Podobnie 
należy odróżniać zapasienie od przekarmienia, które bywa 
również nierzadko przyczyną zaburzeń w czynnościach płcio- 
wych mimo, że nie objawia się zapasieniem. U buhajów ma 
to miejsce według Williamsa, gdy skarmia się zbyt duże 
ilości paszy małowartościowej, co powoduje przeładowanie 
żwacza, który uciska na narządy oddechowe, wskutek czego 
buhaje niechętnie się poruszają, zdradzają duszność i stają 
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się leniwe. Dotychczasowe badania nad szkodliwem działaniem 
poszczególnych środków pokarmowych na czynności płciowe 
są wogólności jeszcze zbyt skąpe. 

Do zniekształceń wrodzonych, będących przyczyną nie- 
płodności, należą zaburzenia rozwojowe, obserwowane u bliź- 
niat zwane przez Goldschmidta  ,interseksualizmem*, 
a przez Williamsa ,neutrum*. Rozwój narządów płciowych 
u zarodka rozpoczyna się gruczołami płciowemi, a to u abso- 
lutnych „neutrów*, o ile wogóle się znajdują, są wielkości 
ziarnka pszenicy i posiadają barwę żółtą. Przewody Miillera 
i Wolffa są niezmienione. U neutrów brak popędu płciowego 
i rozwój cielesny przypomina męskiego kastrata. Również 
niepłodnemi są obojnaki (hermaphrodismus). Brak jąder (anor- 
chidia) występuje nadzwyczaj rzadko. Częściej stwierdza się 
obecność jednego jądra (monorchidia). Skrytojądrostwo zwane 
wnetrostwem (cryptorchismus) może dotyczyć jednego lub obu 
jąder. U młodych zwierząt często się zdarza, że wyczuwalne 
jest tylko jedno jądro. Jeżeli jedno jądro się skastruje, to dru- 
gie w jakiś czas później zstępuje do moszny i może mylić, 
że istnieje anorchidia. Ukryte w jamie brzusznej jądra, nie 
produkują żadnych plemników i posiadają skłonność do okry- 
wania się zrostami tkankołącznowemi. U wnętrów występuje 
często sałyriasis. Przemieszczenia (franslocatio) jąder nie posia- 
dają znaczenia dla płodności. Mimo zstąpienia jąder do moszny 
i przyjęcia przez nich normalnego w mosznie położenia, po- 
zostają niekiedy jądra zbyt małe i o charakterze jąder pło- 
dowych. Są one stosunkowo małe i konsystencji miękkiej. 
U takich osobników popęd płciowy jest mocno osłabiony, 
a wynasienienia brak. Często w tych przypadkach także 
pracie jest niedorozwinięte. Według Williamsa, przyczyną 
ma być predyspozycja rasowa na podłożu chowu w pokre- 
wieństwie obok niedostatecznego odżywiania w młodości 
i wadliwego utrzymania. 

Zaburzenia w rozwoju prącia pojawiają się rzadko i naj- 
częściej polegają na zmianach kształtów, utrudniających coitus. 
Tu zalicza się także najczęściej występującą u tryków i ca- 
pów, rzadziej u buhajów, szczelinę cewki moczowej (hypospa- 
diasis). 

Również wszystko, co wywołuje osłabienie konstytucji 
jak: choroby, przemęczenie, może być przyczyną czasowej 
niepłodności. Największą jednak rolę na płodność odgrywają 
swoiste i nieswoiste zakażenia oraz zapalenia narządów płcio- 
wych. Wprawdzie wszystkie ogólne zwłaszcza choroby zakaźne 
mogą mieć pewien ujemny wpływ na płodność np. pryszczyca, 
zaraza płucna i inne, to jednak jak dalece te uszkodzenia 
powodują pierwotną lub wtórną przyczynę niepłodności, wy- 
maga to osobnych badań. Więcej znane są zmiany w narzą- 
dach płciowych przy promienicy (acfinomycosis), gruźlicy 
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(tuberculosis) i zakażeniach pałeczką ronienia zakaźnego Banga 
(abortus inf. Bang). 

Promienica występuje u buhajów w narządach płciowych 
w związku z przetoką sznurka nasiennego. Williams opi- 
suje przypadek promienicy napletka i gruczołów pachwinowych 
u buhaja. W innym przypadku stwierdził Williams bujanie 
promienicze wielkości jabłka na żołędzi prącia. 

Gruźlica może mieć wpływ pośredni i bezpośredni na 
zdolność zapłodnienia. Na drodze pośredniej przez ujemny 
wpływ na stan sił normalnego biegu życia płodowego i w wieku 
dojrzałości płciowej oraz na bezpośredniem przeniesieniu się 
zmian gruźliczych na narządy płciowe. Proces gruźliczy roz- 
przestrzenia się drogą naczyń krwionośnych lub limłatycznych 
i najpierw występuje w przyjądrzu, a następnie dopiero 
w jądrach. Jądra przy gruźlicy są obrzmiałe, bolesne, a granica 
między jądrem a przyjądrzem zanika. W następstwie roz- 
ległego zapalenia listków otrzewny powstają zewnętrzne zrosty 
i pojawia się płyn w worku mosznowym (hydrocele). Nierzadko 
pojawiają się gruzły ropne o konsystencji ciastowatej, mniejsze 
gruzełki, ogniska zserowaciałe i zwapniałe, a także przetoki. 
Kliniczne rozpoznanie gruźlicy jąder ı przyjądrzy jest trudne, 
gdyż zmiany nie są swoiste i wikłają się z zakażeniem ropnem. 
Prognoza przy obustronnej gruźlicy jąder jest zła. Używanie 
takiego buhaja do rozpłodu jest nietylko niewskazane, ale 
wprost winno być ustawowo wzbronione. 

Gruźlica nasieniowodu, pęcherzyków nasiennych i gru- 
czołów krokowych należy do rzadkości. 

Gruźlica prącia występuje stosunkowo często u buhajów, 
usadawiajac się w błonie podśluzowej żołędzia, napletka 
i w okolicznych gruczołach limfatycznych. Wynika to nie- 
wątpliwie z tego, że prącie buhaja jest dosyć jędrnej kon- 
systencji i dlatego okaleczenia błon śluzowych prącia są częste 
i one stanowią bramę zakażenia, gdy żołędź przy kopulacji 
zetknie się z wydzieliną macicy zawierającą prątki gruźlicze. 

Dla zakażenia pałeczką Banga (bac. abortus inf. Bang) 
miejscami głównemi są jądra i pęcherzyki nasienne. Zmiany 
przy zakażeniu pałeczką ronienia zakaźnego Banga, wikłają 
się również z SE ropnem. W niektórych przypadkach 
tego zakażenia jądra są ropą wypełnione do olbrzymich roz- 
miarów. Charakterystycznem dla tego rodzaju zakażenia jest 
dążność do nekrozy tkanki. 

Z nieswoistych zakażeń bądź zmian chorobowych naj- 
częściej występuje zapalenie jąder i to już w wieku młodocianym, 
nietylko u dojrzałych osobników. Nierzadko stwierdza się 
u młodego buhajka całkowitą niepłodność już z początkiem 
użycia go do krycia. Ogólna kondycja, exterieur i stan na- 
rządów płciowych nie dostarczają żadnych punktów za- 
czepnych odnośnie do przyczyny niepłodności. Stanowienie 
odbywa się jakby normałnie, wydalanie nasienia jest wątpliwe, 
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a badanie mikroskopowe nasienia wykazuje brak plemników. 
Czasami klinicznem badaniem można stwierdzić więcej miękką 
konsystencję jąder, które są również większe w porównaniu 
z buhajkiem - rówieśnikiem co do wieku i wagi ciała. Tubuli 
seminiferi zawierają detritus komórek, wśród których znajdują 
się niedojrzałe postacie plemników. Jakie bakterje poza pałeczką 
ronienia zakaźnego Banga, wywołują ten stan, niewiadomo, 
chociaż podłoże natury wielobakteryjnej jest niewątpliwe. 
Williams przypuszcza, że infekcja następuje już w pierw- 
szych tygodniach życia na tle uszkodzeń które powstały już 
śródmacicznie w czasie życia płodowego. 

Zapalenie jąder u dojrzałych osobników pojawia się 
szczególnie często u buhajów. Buhaje zdradzają z początku 
wielką siłę rozrodczą, tracą jednak powoli tę siłę, aż wkońcu 
stają się całkiem niepłodne, nie zdradzając żadnych zaburzeń 
ogólnych. Regularne badania mikroskopowe spermy, oddają 
w tych przypadkach cenne usługi dla stwierdzenia właściwej 
przyczyny wadliwej płodności. Przy znacznym stopniu zapa- 
leniu jąder, najczęstszem zejściem są ropnie (orchitis abscedens) 
i ta postać zapalenia przybiera niekiedy charakter enzootyczny. 
Choroba przebiega z lekką gorączką, zmniejszonym apetytem 
i objawami kolkowemi. Jądra obrzmiewają, są gorące i nad- 
zwyczaj bolesne. Po 3—5 dniach następuje pęknięcie ropnia 
i wylew najpierw krwawej cuchnącej, później ropnej wypociny 
i następuje wkońcu rozpad (gangraena) jądra. Zmiany nie- 
zawsze występują na obu jądrach, zawsze jednak obejmują 
przyjądrza i niekiedy także okoliczne gruczoły. Niebezpie- 
czeństwa quo ad уйат niema, poza ewent. skrwawieniem 
z przerwanych tętnic nasiennych. Jedynem leczeniem jest 
bezwłoczne przeprowadzenie kastracji. Zapalenie jąder z re- 
guły przechodzi na przyjądrza (epididymitis) Williams 
wyraża pogląd, że przyjądrza przędstawiają pierwotne sie- 
dlisko schorzenia. Analogicznie do zapalenia jąder, występuje 
zapalenie przyjądrzy u cieląt-buhajków, powodując następnie 
niepłodność. W przyjądrzach znajdują się drobne, podobne do 
gruzelków gruźliczych, ropnie o stosunkowo grubych ścianach. 
Rozpoznanie łatwe, gdyż zmiany są dostępnie wymacalne na dol- 
nym brzegu jąder, w postaci obrzęku główki przyjądrza, która 
jest twarda i bolesna przy ucisku. W przypadkach wątpliwych, 
zaleca Wiliams porównać stan ze zwierzęciem zdrowem. 
Przewlekłość schorzenia przemawia za powstaniem procesu 
w okresie młodocianym, a za przyczynę należy uważać za- 
każenie. Ostry przebieg u zwierząt dojrzałych odbywa się 
bez widocznych przyczyn. Badanie mikroskopowe nasienia 
wykazuje liczne plemniki, ale w stanie obumarłym. Leczenie 
daje wyniki wątpliwe. W przeciwieństwie do zapalenia jąder, 
przy zapaleniu przyjądrzy rzadko dołącza się ropienie i dla- 
tego usunięcie gruczołów płciowych przy jednostronnem za- 
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paleniu jest bez wpływu, gdyż obok schorzenia przyjądrzy, 
istnieje także zapalenie pęcherzyków nasiennych. 

Dosyć często u buhajów stwierdza się zrosty między 
osłoną wspólną, a osłoną właściwą jądra. W przypadkach 
tych zmienioną jest również konsystencja jąder, która wydaje 
się więcej zbitą, a przekrój jądra jest mniej ziarninowy 
i więcej suchy, zawierający niekiedy zwapniałe ogniska. 
Podobnie przedstawiają się zmiany przy jądrach dotkniętych 
zanikiem (atrophia), którego etjologja jest jeszcze całkowicie 
ciemna, a dla którego istnienia koniecznem jest stwierdzenie 
wybitnie zmniejszonej wielkości jądra. Zanik dotyczy zawsze 
tylko samego jądra, a nigdy przyjądrza. Wester obserwo- 
wał zanik jąder u buhaja bez jakichkolwiek zmian mikro- 
skopowych w przyjądrzach. Jeżeli się bada buhaja w stadjum 
początkowem zaniku, niekiedy nie stwierdza się jakichkolwiek 
odchyleń od normy z wyjątkiem uderzająco małych jąder. 
Jądra mogą zanikać aż do 1/4 swej normalnej wielkości, 
wyniki jednak badania ilości, jakości spermy, obecności 
plemników i ich ilości są zmienne. W niektórych przypadkach 
plemniki znajdują się całkowicie normalne i jakby w dosta- 
tecznej ilości, w innych plemników brak lub znajdują sie 
w nieznacznej ilości i wykazują zmiany w kształtach. 

Przy zaniku jąder jedyną kliniczną oznaką jest ich 
zmniejszona wielkość wzgl. ciężar. Dla różniczkowego rozpo- 
znania należy jednak wiedzieć jaki jest normalny ciężar 
jąder buhajów zdrowych. Nasze własne badania przeprowa- 
dzone w tym wględzie na buhajach, rasy nizinnej, w wieku 
od 1—5 lat, dały co następuje: 


1. Najniższa waga jąder buhajów w wieku 1—5 lat, wagi 
ciała od 150—750 kg, wynosi 147 g, najwyższa 478 g, czyli 
biorąc pod uwagę ciężar obu jąder w stosunku do wagi ciała, 
to ciężar jąder wynosi od 0,08—0,58?/, wagi ciała zwierzęcia. 

2. Przeciętna waga jednego jądra u buhajów w wieku 
1—5 lat, wagi ciała od 150 — 750 kg, wynosi od 180 — 350 e 

3, Lewe jądro jest z reguły cięższe od prawego, rzadko 
jądra są równe w ciężarze, a jeszcze rzadziej prawe jądro 
jest cięższe od lewego. 

4. Zależność ciężaru jąder od wieku i wagi ciała zwie- 
rzęcia, występuje u buhajów w wieku młodocianym od 1—2 
lat liczących, później granica zależności się zaciera, przyczem 
procent wagi jąder do procentu wagi ciała zwierzęcia jest 
wyższy w wieku 1 —2 lat, niż w latach późniejszych życia. 

5, Różnice indywidualne wagi jąder w stosunku do wieku 
i wagi ciała są znaczne, np. waga jąder (lewego i prawego) 
u buhaja jednorocznego, wagi ciała 150 Ag, wynosząca 275 
i 280 g, może się równać wadze jąder 285 i 287 g buhaja 
5 lat liczącego, wagi ciała 550 kg. 
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Gdy jądra odchylają się znacznie od przeciętnej wiel- 
kości, to wymagają klinicznego zainteresowania, a szczególnie, 
gdy wielkość nie pozostaje w związku z odpowiednią kon- 
systencją jąder, jak to często bywa przy obrzękach zastoino- 
wych, stanach zapalnych, owrzodzeniach, guzach nowotwo- 
rowych itp. zmianach. 

Zanikte jądra przy sekcji przedstawiają się zawsze na 
przekroju suche i o zatartej budowie gruczołowej, a badanie 
mikroskopowe wykazuje znaczniejszą ilość tkanki łącznej 
1 silne kaj anie tzw. komórek intersticjalnych. Wester 
jednak nadmienia, że także u płodnych buhajów w starszym 
wieku, przy mikroskopowem badaniu skrawków jąder, inter- 
stitium jest stale mniej lub więcej zgrubiałe, jednak także 
i liczba komórek intersticjalnych jest wzmożona. Tubuli sa 
w patologicznym zaniku mniejsze od normalnych ; w znacznym 
stopniu zaniku, tkanka gruczołowa jest silnie zwyrodniała. 
Nieliczne spermatydy, które się jeszcze znajdują są pykno- 
tyczne. W stadjach początkowych tworzenie się plemników 
nie jest całkowicie wstrzymane, ale fubuli są już mniej czynne 
1 powstawanie plemników w każdym kanaliku jest zmniej- 
szone. Jest ciekawem, że popęd płciowy mimo silnego zwy- 
rodnienia niekiedy znacznego odcinka jądra, jest często nie- 
zmniejszony, a nawet bywa wybitny, co udowadnia, że 
u samców popęd płciowy nie stoi w związku z wewnętrznem 
wydzielaniem przewodów, lecz zależy od interstitium szcze- 
gólnie od tzw. intersticjalnych komórek (Leydiga), które jak 
Wester obserwował u tych zwierząt są silnie wybujałe, 
zwłaszcza gdy popęd płciowy istnieje w wzmożonej mierze. 
Czasami znajdują się także w zanikłych jądrach u buhajów 
małe ogniska zwapniałe, jak to bywa często u niepłodnych 
capów. Występowanie zwapniałych ognisk u buhajów, uważać 
należy za zwiastun conajmniej niepłodności. Przyczyny zaniku 
nie są znane, należy jednak przyjąć u buhajów, przejście 
infekcji. Być może, że virus Enka nieżytu pochwy albo 
procesy zapalne innego rodzaju były zakażone, a napletek 
1 cewka moczowa (urethra) uległy zapaleniu i jeszcze przez 
długi czas po upływie iniekcji, przy kryciu żadnej lub tylko 
mało wydzielają spermy. Wester stwierdził, że niektóre 
przez niego obserwowane buhaje, dotknięte zanikiem jąder 
przeszły przedtem infekcje. Z reguły jednak tego rodzaju 
procesy nie wywołują zaniku jąder. 

Mała płodność może być w pewnym związku z plemni- 
kami. Ognistość przy kopulacji nie jest zależną od nagroma- 
dzenia się spermy wzgl. plemników. Zresztą tylko część 
plemników zostaje wydaloną i to nie z jąder lecz z cauda 
epididymidis. Tworzenie się plemników nie odbywa się równo- 
cześnie we wszystkich odcinkach jądra. U poszczególnych 
samców, mogą być plemniki mniej lub więcej równomiernie 
rozmieszczone, u innych więcej skupione tak, że u niektórych 
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istnieć może pewna rezerwa. U innych, produkujące plemniki 
odcinki mogą być wyczerpane i przy większych wymaganiach 

moga nie posiadać dostatecznej rezerwy dla następnych aktów 
rycia. 

d Wester i Richter zgodnie stwierdzili, że induratio 
i zamknięcie dróg wyprowadzających (embrjonalny niedo- 
rozwój połączenia między główką przyjądrza a trzonem), 
w połączeniu z zanikiem jąder, nie sprowadza zmian w po- 
sadzie płciowym i zdolności do coifus, jakoteż jest bez 
wpływu na drugorzędne cechy płciowe. U niektórych buhajów 
może występować maskowanie wydalania nasienia. Azoo- 
spermja występuje z reguły u męskich bastardów. 

Zrosty ductuli efferentes albo ductus epididymidis sprowa- 
dzają zastoiny spermy w jądrach, z których tworzą się 
zwapniale ogniska. Według Falka zwapnienia są końcowym 
ү uktem jakoteż resziką elementów komórkowych, nabłon- 

ów i mas rozpadowych. 

Często obserwowane zwłóknienia jąder (fibrosis testis) 
opisane przez Schmausa są objawem starości i mają być 
następstwem reumatyzmu, a według Aschoffa występują 
na tle zaburzeń w odżywianiu i krążeniu jakoteż przebytych 
zapaleń jądra. 


W zrębie jąder znajdują się tzw. międzykomórki zwane także ko- 
mórkami Leydiga. U buhajów ilość tych komórek jest skąpa. Leżą one 
w grupach, gęsto, ale nie w bezpośrednim związku ze sobą, posiadają 
kształt krągły o wyraźnych zarysach, ostrych brzegach i często zawierają 
ziarenka tłuszczu, przypominając komórki nabłonkowe. Nie są one jednak 
indentycznemi z komórkami tucznemi, ale przedstawiają szczególną postać 
komórek tkankołącznowych. Te komórki są ważne ze względu na źródło 
wydzielania wewnętrznego, gdyż maja one wywoływać libido sexualis oraz 
powodują drugorzędne cechy płciowe w okresie niedojrzałości płciowej, 
a obecnie jako bodziec przy odmładzaniu zestarzałych osobników drogą 
operacyjną i nazywają się także gruczołami instersticjalnemi. Schmaltz 
zwalcza określanie tych komórek gruczołami, Gruczoły są tworami na- 
błonkowemi, które z reguły wydzielają jakąś wydzielinę przez przewód 
wyprowadzający na wolną powierzchnię (a nie do krwi). Komórki Leydiga 
są komórkami tkankołącznowemi i ich naturę należy oceniać nie według 
ich wyglądu, ale z ich zachowywania się czyli funkcji. Nabłonek zależny 
jest podobnie jak mięśnie od czynności, a nie od stanu odżywiania. Ko- 
mórki Leydiga występują najobficiej we wczesnej młodości, a znikają 
w miarę starzenia się osobnika. 


Zapalenie pęcherzyków nasiennych i cewki moczowej 
w części miednicowej (spermato-cystitis, semino-vesiculi(is) obser- 
wowane było u bubajów dotychczas wyjątkowo rzadko. 
W klinicznie obserwowanych przypadkach, występuje zabu- 
rzone wydzielanie nasienia i zmniejszenie ilości płynu nasięn- 
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nego, co zgadza się z lizjologicznem znaczeniem, które po- 
siadają pęcherzyki nasienne dla produkcji płynu nasiennego. 

Badania bakterjologiczne w tych stanach zapalnych wy- 
kazywały obecność paciorkowców i pałeczek ronienia Banga. 
Zapalenia gruczołu krokowego i gruczołu Cowpera nie były 
dotychczas u buhajów obserwowane. 

Zapalenia prącia i napletka (balanitis, balano - posthitis) 
występuje często w związku z zakaźnym nieżytem guzicz- 
kowym pochwy (colpitis granulosa infectiosa) u krów. Zapalenia 
te nie posiadają większego znaczenia odnośnie do niepłodności 
buhajów, a leczenie polegające na przepłukiwaniu prącia 
i napletka słabemi roztworami dezynfekującymi daje dobre 
wyniki. lylko w przypadkach bardzo zastarzałych, zanied- 
banych i połączonych z silnem ropieniem mogą osłabić 
płodność buhaja. 


Technika klinicznego badania narządów płeiowych buhaja 
oraz mikroskopowego badania nasienia. 


Narządy płciowe u buhajów bada się na zwierzęciu sto- 
jącem, a tylko wyjątkowo na zwierzęciu położonem, przy 
zachowaniu wszelkich ostrożności bezpieczeństwa dla bada- 
jącego. Najlepiej badać buhaje stojące w stanowisku, polecając 
pociągać zwierzę silnie za pierścień u skrzydeł nosowych 
i zwracając baczną uwagę, aby nie być przez zwierzę przy- 
gniecionym do Ściany lub przydeptanym. Od uderzeń można 
się uchronić w ten sposób, że na nadpęciny zakłada się pętlę, 
którą owija się dokola pęciny drugiej kończyny, a pomocnik 
trzyma za pętlę, aby nie dopuścić do upadku zwierzęcia. 
Badanie rozpoczyna się od jąder, stwierdzając ich położenie, 
ułożenie, wielkość, objętość i konsystencję oraz ewentualne 
zrosty, podniesioną ciepłotę, bolesność lub obrzmienia. U zwie- 
rzęcia płodnego, przynajmniej jedno jądro winno się znaj- 
dować w worku mosznowym. 

Fizjologiczna konsystencja jąder jest jędrna. Zarysy jąder 
są ostro en i wyraźnie widzialne i wyczuwalne. 
Przy stanach zapalnych jądra są twarde i niepodatne albo 
jak przy owrzodzeniach miękkie i fluktuujące. Przy niedo- 
rozwoju jądra są małe i wiotkie i zazwyczaj nie wytwarzają 
zdolnych do zapłodnienia plemników. Podobnie jak jądra, 
udaje się odzewnątrz wybadać dokładnie przyjądrza i część 
mosznową nasieniowodu, omacując je od tyłu zwierzęcia. 
Wszelkie zmiany chorobowe występują najczęściej na cauda 
epididymidis i z tego względu ten odcinek narządów  płcio- 
wych winien być szczególnie dokładnie omacany. Podobnie 
jak u innych samców, tak i u buhajów istnieje skłonność 
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do zrostów między trzewiowym a ściennym listkiem otrzewny 
w scrotum, wskutek czego ruchliwość jąder może być zmniej- 
szona lub całkowicie znięsiona, gdyż wówczas tylko m. cre- 
master, przebiegający między skórą moszny a funica dartos, 
umożliwia ograniczone ruchy. lego rodzaju zrosty są trudno 
rozpoznawalne i wymagają skrupulatnego badania. 

Wielkość prącia w ogólności nie posiada klinicznego 
znaczenia. Krzywizna prącia u buhajów nie zezwala na do- 
kładne zbadanie prącia u zwierzęcia stojącego. Akt spółko- 
wania jest tak krótki, że udaje się przeprowadzić tylko ba- 
danie bardzo powierzchowne, a napletek jest tak wąski, że 
wprowadzenie całej ręki dla wyciągnięcia prącia jest nie- 
możliwe. Dla dokładniejszego zbadania prącia należy zwierzę 
położyć na bok, odciągając przednie kończyny ku przodowi, 
a tylne ku tyłowi, tak, aby badający miał odpowiedni dostęp 
i miejsce dla przeprowadzenia badania. Po położeniu buhaja, 
krzywiznę esowatą prącia rozciąga się, równocześnie odcią- 
gając napletek. Przy tego rodzaju postępowaniu, m. refractor 
penis ulega znużeniu, dzięki czemu po owinięciu suchą gazą 
ręki, udaje się korzeń prącia ująć i dokładnie zbadać. Pe- 
cherzyki nasienne, gruczoł krokowy i gruczoł Cowpera wy- 
czuwa się per rectum. Prócz tego udaje się wymacać nasie- 
niowód w miejscu jego wstępu do jamy brzusznej aż do 
ujścia cewki moczowej. Do badań narządów płciowych sam- 
czych należy makro- i mikroskopowe badanie nasienia 
i plemników, co będzie omówione jeszcze osobno. Badanie 
na płodność samców nie powinno się ograniczać tylko do 
mikroskopowego zbadania ruchliwości i kształtów plemników. 
Klinicznie można u buhajów z wielkiem prawdopodobienstwem 
wykazać, że kryją bez następstw zapłodnienia i wywołują 
u krów niepłodność. W tych przypadkach należy badaniem 
bakterjologicznem stwierdzić, czy nie zachodzi przypadek 
swoistych zakażeń. Wszelkie odbiegające od normy objawy 
przy akcie kopulacji, winne być dokładnie obserwowane. 
Często przyczyną braku wypływu nasienia mogą być scho- 
rzenia tylnych kończyn u buhaja lub trudność przez niego 
włożenia prącia do pochwy. Nierzadko ejakulacja jest nie- 
zupełną z powodu wywoływania bólu w czasie krycia. 

Badanie drobnowidowe nasienia jest nadzwyczaj ważne. 
Do badania mikroskopowego nie powinno się nigdy brać 
płynu wyciekającego przed spółkowaniem, gdyż wtedy z re- 
guły prawie niema plemników. Lepiej już pobrać nasienie 
wypływające kroplami po coitus, gdy prącie jest wyciągnięte 
z pochwy. Najczęściej zbiera się nasienie z pochwy krowy 
po jej pokryciu albo zapomocą łyżeczki służącej do pobie- 
rania plwocin albo przed pokryciem krowy wkłada się stery- 
lizowany wacik lub gąbkę do pochwy. Niektórzy przestrzy- 
Кија pochwę dla zebrania czystej spermy 0,59%, roztw. Lugola. 
Uprzedniego jednak przestrzykania pochwy nie zaleca się, 
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jeżeli celem badania ma być stwierdzenie ruchliwości plem- 
ników, gdyż ruchliwość plemników trwa jeszcze przez pewien 
czas po ejakulacji, a płyny dezynfekcyjne służące do prze- 
strzykiwań pochwy powstrzymują ruchliwość plemników, 
podobnie jak chorobowe wydzieliny w pochwie u krów 
chorych na nieżyty pochwy i macicy, które również po- 
wstrzymują ruchy plemników. Także dla badań bakterjolo- 
gicznych ten sposób zebrania nasienia nie nadaje sie, bo 
pochwę krowy trudno wyjałowić. O ile nie zbiera się nasienia 
z pochwy krowy, wówczas chwyta się wyciekające z prącia 
nasienie po stanowieniu do wyjałowionej płytki Petriego. 
Sperma przedstawia ciecz słabo zasadową i zawiera 
80 — 90%, wody, śluzowatą nukleoalbuminę, swoistą spermine 
oraz różnego rodzaju mniej lub więcej dokładnie wyróżnico- 
wane domieszki. W oziębionej spermie powstają swoiste 
kryształki Bóttgera. Składniki spermy z poszczególnych 
gruczołów różnią się między sobą. Wydzielina gland. vesicu- 
lares nadaje spermie własności żelatyny, wydzielina prostaty 
reaguje z reguły kwaśno, jest barwy mlecznej, konsystencji 
rzadkiej, bogata w ciała białkowate i zawiera sperminę, która 
również tworzy kryształki. Zostało stwierdzonem, że plemniki 
w części miednicowej cewki moczowej, przy zetknięciu się 
z wydzieliną prostaty, uzyskują ruchliwość. Steinach stwier- 
dził, że wycięcie prostaty u gryzoni powoduje niepłodność, co 
dowodzi, że zetknięcie się plemników z wydzieliną prostaty 
jest potrzebne. Produkt grucz. Cowpera jest ciągliwy. Ilość 
ejakulatu u buhaja jest niewielka i wynosi 5—5 cm?. Kwasota 
śluzu w pochwie samic zdaje się być bez wpływu, gdyż jeżeli 
wydzielina prostaty jest kwaśna, a oddziaływuje ożywiająco 
na plemniki, to także kwaśna reakcja pochwy nie działa 
szkodliwie. Być może, że kwaśna wydzielina pochwy ulega 
pewnym zmianom chemicznym, które działają MM Jest 
jednak pewnem, Ze wydzielina błony śluzowej macicy wzmaga 
ruchliwość plemników, co ma miejsce w czasie popędu płcio- 
wego. Bottali doświadczalnie stwierdził, że plemniki płyną 
przeciw prądowi. Wydzielina z macicy wpływa do pochwy, 
a więc naprzeciw plemników. Z drugiej strony ruch plemników 
w samiczych narządach płciowych można wyjaśnić jako che- 
motaxis. Chrobak i Seeligmann stwierdzili mianowicie, 
że w świeżem nasieniu przeniesionem na szkiełko przedmiotowe, 
na którego brzegu dano nieco śluzu z kanału szyjki macicznej 
tak, aby plemniki znalazły się w otoczeniu śluzu, to plemniki 
są wyraźnie przyciągane przez wydzielinę maciczną. Nawet 
po śmierci plemniki żyją jeszcze przez 24—48 godzin. Po znie- 
ruchomieniu, w pewnych warunkach, ruch plemników może 
jeszcze wrócić. Po utracie ruchu, ogonek plemników przybiera 
kształty pokręcone w kółko. / ruchliwością związana jest 
własność zapłodnienia, jakkolwiek pierwszy czynnik nie jest 
dowodem istnienia faktu drugiego. Ilość plemników jest olbrzy- 
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mia i wynosi przeciętnie od 50.000—60.000 w 1 mm?, należy 
jednak pamiętać, że zdolne do zapłodnienia plemniki muszą 
wyszukiwać zdolną do połączenia komórkę jajową na długiej 
drodze w większej ilości śluzu. Zachodza przypadki, w których 
plemniki znajdują się w dostatecznej ilości, ale nie są zdolne 
do zapłodnienia, a pozatem występują silne wahania w ilości 
przy często powtarzanych ejakulacjach. 

Próba na żywotność plemników winna być przeprowa- 
dzoną najpóźniej 30—45 min. po сойиз i do tego czasu winno 
się trzymać zebrane nasienie conajmniej w temperaturze po- 
kojowej. Pogląd, że plemniki żyją najdłużej w temperaturze 
ciała według Westera jest niesłuszny. Badanie nasienia roz- 
ciąga się na fizjologiczne własności jego ilości, barwy, konsy- 
stencji i krzepliwości, jakoteż zdolności ruchu i oporności. 
[Ilość płynu nasiennego posiada duże znaczenie dla zdolności 
zapładniającej buhaja, gdyż duża ilość nasienia i w niem za- 
warta znaczna ilość plemników są wyrazem zdrowia i energji 
zwierzęcia. Dla stwierdzenia w przybliżeniu ilości nasienia, 
należy pochwę krowy przed kryciem przepłukać fizjologicz- 
nym roztworem soli kuchennej, a następnie zebrać cały eja- 
kulat. Bez uprzedniego oczyszczenia pochwy, nie uzyskuje się 
wyraźniejszego obrazu, gdyż w pochwie może się znajdować 
znaczna ilość śluzu lub innych płynów. U buhaja według tej 
metody, ilość płynu nasiennego wynosi 7—10 cm?. Nasienie 
składa się w większej części z wydzielin pęcherzyków na- 
siennych oraz gruczołu krokowego, w których plemniki pły- 
wają. Z pobranego świeżo ejakulatu przenosi się kroplę na- 
sienia na szkiełko przedmiotowe i stwierdza się wpierw ru- 
chliwość plemników, która przy temperaturze pokojowej utrzy- 
muje się kilka godzin. Równocześnie można obliczyć także 
ilość plemników, która normalnie u buhajów wynosi 100.000 
w jednym cm*, wahając się jednak już w fizjologicznych warun- 
kach w szerokich granicach. Oglądając plemniki w kropli wi- 
szącej pod mikroskopem, można zauważyć dodatnią rheotaxis. 
Podobnie można Lon jakość ruchu plemników w ten sposób, 
że do dużej kropli fizjologicznego roztw. soli kuchennej daje 
się oczko nasienia, kładąc na kroplę szkiełko nakrywkowe. 
Ogłądając taki preparat pod suchą immersją, można dokład- 
nie obserwować ruchy własne plemników, jak i ich ruchy 
bierne. Ciekawem jest zachowanie się pod mikroskopem róż- 
nic oporności plemników w jednym i tymsamym ejakulacie. 
Podczas gdy np. 99%, plemników jest już bez ruchu. to po- 
zostałe 1%, jeszcze przez długi czas w polu widzenia są 
wybitnie ruchliwe. Oporność jest zależną niewątpliwie od do- 
mieszki wydzielin z gruczołów dodatkowych. Można słusznie 
wnioskować, że jeden samiec dostarcza spermę, która może 
być znacznie oporniejsza na działanie toksyczne, niż plem- 
niki od innego samca. Stąd siła płodności spermy jednego 
zwierzęcia może się znacznie różnić od spermy drugiego zwie- 
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rzecia. Przyczyny mogą być dziedziczne, na co winien zwra- 
cać uwagę hodowca. Niewątpliwie w przyszłości nauczymy 
się badać spermę na siłę jej zapłodnienia i na podstawie wy- 
niku tego badania rolnik będzie hodował tylko te stadniki, 
które wykazały żywotne i oporne plemniki. Miarą oporności 
plemników jest ich zachowanie się wobec temperatur. Jeżeli 
zbierze się spermę buhaja z pochwy krowy i da do termo- 
statu przy tp. 38—49% С, wtedy zauważa się, że plemniki 
w różnym czasokresie, mianowicie po 1—4 godzinach, w na- 
stępstwie wyczerpania i toksycznego działania własnych pro- 
duktów przemiany materji, tracą ruchy. Spermatozoidy z jąder 
giną również w termostacie w tym samym czasie, taksamo 
jak plemniki z przyjądrzy i także, gdy się je przemyje roztw. 
fizj. soli kuchennej 0,9%, a zatem także, gdy produkt z przy- 
jądrzy odgrywa lub nie odgrywa pewnej roli (Wester). 

Zupelny brak plemników (azoospermia) nie da się wykryć 
samem badaniem mikroskopowem, gdyż w pewnych stanach 
wydziela się tylko sam płyn nasienny. Zbyt mała ilość plem- 
ników (oligozoospermia) da się zauważyć także w preparatach 
mikroskopowych. Płyn nasienny zawiera w tych przypadkach 
jaśniejszą barwę i bywa barwy szklisto-przejrzystej. 4 reguły 
stan ten występuje przy zaniku dodatkowych gruczołów płcio- 
wych oraz przy całkowitym lub częściowym zaniku jąder. 

Dla dokładnego uwydatnienia kształtów plemników 
i stwierdzenia wszelkiego rodzaju odchyleń od normalnych 
ich kształtów, należy preparaty z nasienia badać w stanie 
barwionym, a im lepiej preparaty są wykonane i odpowied- 
nio barwione, tem szczegóły budowy plemników występują 
dokładniej. 

Williams zaleca przed barwieniem plemników, wpierw 
na gorąco utrwalone preparaty poddać przez 8—10 min. dzia- 
{атти 0,5% kw. podchlorawego dla usunięcia śluzu. Jensen, 
Ballowitz, Retius i inni dla dokładniejszego wyróżnienia 
szczegółów główki plemnika, stosowali różne metody inaceracji 
nasienia np. kw. octowym, solą kuchenną, albo pozostawiali 
nasienie procesowi gnicia, uzyskiwali jednak tylko częściowo 
dobre wyniki przy tego rodzaju maceracji. Westerowi udało 
się zapomocą maceracji spermatoksyczną surowicą i działa- 
niem tuszu stwierdzić, że główka plemnika zawiera jądro. Dla 
wykazania jądra w plemniku należy nieco spermy buhaja, 
zmięszać ze świeżą surowicą bydlęcą, wstawić do termostatu. 
odwirować i następnie po zmięszaniu z roztw. fizj. soli kuch. 
dodać tuszu. Spermatozoidy w ten sposób traktowane wystę- 
pują pod mikroskopem bardzo wyraźnie, główka plemnika 
wydaje się jakby AWR kapturek rozluźnia się i wystę- 
puje jądro. W naszych badaniach posługiwaliśmy się utrwala- 
niem preparatów z nasienia bądź przez bardzo wolne nagrze- 
wanie bądź przez samowysuszanie. Nasienie przeznaczone 
do barwienia zawsze winno być rozcieńczone fizj. roztw. soli 
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kuchennej. To znaczy do dużej kropli roztw. fizj. soli kuchennej 
wpuścić oczko nasienia i lekko je zmięszać. Użycie silniej- 
szego mechanicznego mięszania czy rozcierania nasienia, znie- 
kształca plemniki. Podobnie jak inne komórki, tak i plemniki 
ulegają zmianom, które mogą wystąpić podczas spermatoge- 
nezy albo dopiero w stadjum dojrzewania w czasie zatrzy- 
mania się w przyjądrzach lub nasieniowodach. W pierwszym 
przypadku są wydalane plemniki niedojrzałe i jeszcze do za- 
płodnienia niezdolne, w drugim o ile dojdzie do zapłodnienia, 
zapłodniona komórka jajowa szybko obumiera. Płodność samca 
zależy od ilości oraz od własności nasienia. W teorji wystar- 
cza jeden plemnik do zapłodnienia, w praktyce jednak jest 
potrzebna bardzo duża ilość spermatozoidów, aby do zapłod- 
nienia dojść mogło, o co dba natura, istnieje bowiem nadmiar 
plemników. 

W rzadkich przypadkach można zauważyć w preparatach 
z płynu nasiennego niedojrzałe plemniki (spermatogonje, sper- 
matocyty i spermatydy), co również wskazuje na cięższe sclio- 
rzenie jąder buhaja. Choroby posiadają na ilość i oporność 
plemników bardzo szkodliwy wpływ. Długotrwała przewlekła 
choroba może wywołać wstrzymanie tworzenia się plemników, 
w czem zdaje się odgrywać rolę rodzaj choroby. Przy gruźlicy 
ue plemniki są przez długi czas wytwarzane, ale według 

estera są mniej oporne na spermatoksynę krwi. 

Komórki nabłonkowe znajdują się w nasieniu tylko w nie- 
znacznej ilości. Stwierdzenie większej ilości komórek nabton- 
kowych posiada dlatego znaczenie, że wskazuje na stan za- 
palny pochwy u krów, od której po stanowieniu pobrało się 
spermę. Tosamo dotyczy czerwonych krwinek, ropy lub włók- 
nika, które tylko wyjątkowo pochodzą z jąder lub z dodat- 
kowych gruczołów płciowych buhaja. Fakże i co do obecności 
drobnoustrojów zaleca się ostrożność w ocenie, o ile nasienie 
nie zbierze się w sposób usuwający większe zanieczyszczenia. 

Uszkodzenia dojrzałych plemników mogą dotyczyć po- 
szczególnych jego odcinków : główki, wstawki, trzonu i hie 
Główka plemnika buhaja jest kształtu owalno-liściastego, od- 
dzielona jest smużką, lepiej przyjmującą barwik kwaśny ani- 
linowy od innych części. Ta dzieli się znowu przez półelip- 
tyczną linję na cytoplazmę i substancję jądrową. Jądro zajmuje 
normalnie mniej więcej !/ część przedniej części główki. Jego 
zarysy biegną równolegle do zewnętrznych linij granicznych. 
Substancja chromatynowa jest w niem równomiernie rozdzie- 
lona i występuje w postaci ziarnistej. Substancja chromaty- 
nowa zdrowych plemników przyjmuje anilinowy barwik za- 
sadowy i występuje przy barwieniu błękitem metylenowym 
niebiesko zabarwiona w postaci ziarnek, nieco ciemniej za- 
barwionych od cytoplazmy. Cytoplazma barwi się słabo kar- 
bolową fuksyna, jednak błękit metylenowy ją przebarwia. 
Przy zapłodnieniu wnika główka plemnika razem z szyjką do 
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komórki jajowej, podczas gdy trzon i ogonek zostają oderwane. 
Z tych po wniknięciu główki, pozostała szyjka nie przyjmuje 
barwika, pozostając niezabarwioną, aż do granulum (centrosoma) 
położonego na podstawie główki. Centrosoma przy zapłodnieniu 
odgrywa znaczną rolę. Na tem polegające zaburzenia rozwo- 
jowe, mogą też być przyczyną niepłodności. Wkońcu pozostaje 
cylindryczny trzon (corpus) barwiący się równomiernie kwaś- 
nym i zasadowym barwnikiem, a przy starannem przygoto- 
waniu także spiralna nić, około !/, tak długa jak główka 
i szyjka. Nieco smuklej dołącza się czterokrotnie dłuższy ogonek, 
który kończy się ostro i umożliwia ruchy. Wszystkie te części 
występują przy zupełnem wykształceniu wyraźnie i w pew- 
nych granicach o jednakowej wielkości, wahając się w długości 
główki u buhaja między 9,1—10,4 u. Wahania od tej prze- 
ciętnej wielkości, gdy występują w większej ilości, przema- 
wiają za wadliwą płodnością. Bardzo wyraźnemi mogą być 
odchylenia w kształtach i barwliwości plemników. Zdolność 
przyjmowania barwników może być osłabioną lub może być 
jej całkowicie brak tak, że pozostają tylko zarysy plemnika, 
wskazując na stany zwyrodnienia plemników. W innych przy- 
padkach pojawia się zbyt intenzywna barwliwość różna od 
normalnej tak, że znowu kontrasty zatracają się. Występuje 
to zwłaszcza przy plemnikach niedojrzałych z zawiniętemi 
ogonkami, co wskazuje znowu na zaburzenia w ruchliwości 
plemników. Najważniejsze zmiany dotyczą części główki za- 
więrającej jądro, a także może ona wykazywać odchylenia 
w długości i szerokości. Zmiany w trzonie występują nierzadko 
w związku ze słabą lub całkowitą niepłodnością. Pojawienie 
się plemników ze zdwojeniem części środkowej wskazuje na 
zaburzenia w spermatogenezie. Zwiniecie się lub zanik ogonka 
jest wyrazem mikrospermji. Umiejętne i odpowiednie barwienie 
plemników ułatwia wielce rozpoznanie wszelkich zmian i od- 
chyleń od normy w kształtach i budowie zarysów poszczegól- 
nych części i mniejszej lub większej własności przyjmowania 
barwików anilinowych lub innych roztworów chemicznych 
i pod tym względem metody stosowane w medycynie ludzkiej, 
nie wszystkie nadają się dla badania plemników buhaja. Plem- 
niki buhaja posiadają kształt wybitnie blaszkowaty, są płaskie 
i barwią się ze względu na galaretowatą otoczkę słabo. Wester 
używa tuszów dla dokładnego wykazania budowy plemników. 
Nasze badania przeprowadzone na licznym materjale potwier- 
dziły badania Westera. Tuszowanie przeprowadza się w na- 
stępujący sposób : duże oczko nasienia rozciera się na szkiełku 
z kilkoma kroplami soli kuchennej (0,9%) i rozciera się na- 
stępnie z czterokrotną ilością zwyczajnego dobrego tuszu chiń- 
skiego lub tuszu Buriego. Następnie płyn zlewa się podobnie 
jak przy barwieniu krwi. Plemniki w ten sposób traktowane, 
oglądane pod mikroskopem występują ostro konturowane, 
jako twory bezbarwne na czarnem polu. 
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Główka plemnika buhaja posiada w przedniej części jakby zasłonę 
(kapturek), która barwi się inaczej niż za nią leżąca tylna część główki. 
Główka plemnika składa się z kapturka, czary i jądra. Być może, że uda 
się jeszcze wynaleźć sposób na wyosobnienie jądra i zapomocą odpo- 
wiedniego barwienia wykazać budowę jądra plemnika. czego dotychczas 
jeszcze nikomu się nie udało. Wester uważa, że tylko świeża sperina- 
toksyczna surowica do tego celu będzie się nadawała. W niektórych 
plemnikach widać, że kapturek z czarą łączy brzeżek kitowy. Brzeżek 
ten powstaje z górnego brzegu protoplazmy, która przy tworzeniu sie 
plemników, otacza spermatozoidy najsilniej w okolicy dolnej części 
główki, a później w postaci grudek protoplazmy pozostaje jeszcze jako 
odcinek łączący ogonek. Także grudki i brzeżek kitowy dają się dobrze 
uwidocznić. Przy ejakulacji w następstwie drażnienia mechanicznego zni- 
kają grudki protoplazmy i dlatego tylko niektóre plemniki wykazują 
grudki protoplazmaczne. Na ogonku w całej jego długości, rozróżnia się 
3 odcinki: część łącznikową, część główną i część końcową. Właściwą 
maszyną ruchu ogonka przedstawia część łącznikowa. Ruchliwość plem- 
nika dowodzi, że także i odcinek główny musi zawierać spiralę. Weste- 
rowi udało się wykazać, że spirala u plemników buhaja biegnie do 
samego ogonka. 

W naszych: przypadkach, w których traktowaliśmy preparaty plem- 
ników buhajów zapomocą tuszu, nie udało się wykazać przebiegu spirali 
przez cały ogonek. 


Z jąder od buhajów wykastrowanych lub z trupów bu- 
hajów, najlepiej pobrać nasienie do badania mikroskopowego 
z naciętej główki przyjądrza, od buhajów żywych najdogod- 
niej jak już wspomniano w Czasie coifus, bądź wprost przy 
wypływie nasienia z prącia, bądź z pochwy krowy. Plemniki 
poruszają sie intenzywniej bezpośrednio po ejakulacji w od- 
powiednim płynie. Najlepszym płynem jest płyn nasienny 
oraz płyny odpowiadające roztworowi fizj. soli kuchennej. 

U buhajów z osłabioną płodnością lub ze schorzałemi 
jądrami można stwierdzić, że główki plemników są nienor- 
malnie gruszkowate lub ku szyjce spiczasto zakończone. 
Szyjka może być napęczniała, krągława, zgrubiała, rozdwojona, 
nitkowata albo nawet może jej całkiem braknąć. Według Zabela, 
jeżeli na 1000 spermatozoidów stwierdzi się więcej jak 166 
nienormalnych w kształtach plemników, to należy takiego re. 
produktora podejrzewać o zaburzenia płciowe. 

Do barwienia plemników buhaja nadają się prawie wszyst- 
kie barwiki anilinowe, jakoteż tusze oraz jodyna, roztwór Lugola 
wzgl. jodeozyna, którą zaleca Zabel. Dla barwienia kontra- 
stowego najlepiej nadaje się metoda Baecchii, polegająca na 
podwójnem barwieniu mięszaniną składającą się z | części 
1% roztw. błękitu metylenowego, I cz. 1%, kwaśnej fuksyny 
i 40 cz. 1%, kw. solnego. Główki plemników występują czer- 
wono, ogonek zabarwiony jest niebiesko. Pozatem Zabel zaleca 
zieleń malachitową, a zwłaszcza roztwór Dalji. 
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W naszych przypadkach najbardziej wyraźne i całe za- 
barwione plemniki otrzymaliśmy przy barwieniu preparatów 
zwyczajną jodyna lub roztworem Lugola, tuszem Buriego, 
1°, roztw. błękitu metylenowego, 1°, fuksyna karbolowa i nad- 
mienić należy, że metody te nigdy nie zawodzą. Barwienie 
jodyną wprowadził Moeller-Thoms. Na utrwalony preparat na- 
sienia wystarczy nalać kilka kropli jodyny lub roztw. Lugola. 
Jodyna winna działać nie dłużej niż 3—25 sekund, roztw. 
Lugola 1—2 min. Plemniki zabarwiają się jasno-żółto. Roz- 
twory błękitu metylenowego lub fuksyny karbolowej nie po- 
winny działać dłużej niż 1—5 min. Przy barwieniu kontrasto- 
wem Bacechii, główki plemników barwią się czerwono, ogonek 
niebiesko. Ogólnie stosowana w medycynie ludzkiej metoda 
kontrastowa Strassmanna, barwiąca główki plemników fiole- 
towo, a ogonek na niebiesko, daje wyniki bardzo względne, 
a nawet całkowicie nie nadaje się do barwienia spermy 
buhajów. 

Praktycy badający spermę buhaja podejrzanego o nie- 
płodność, winni pamiętać, że badanie mikroskopowe nasienia po- 
siada znaczenie tylko pomocnicze, że zwłaszcza z jednorazo- 
wego badania mikroskopowego nasienia nie powinno się wy- 
ciągać ostatecznych wniosków i, że dokładne badanie kliniczne 
narządów płciowych, obserwacja krycia i jak najbardziej kry- 
tyczna ocena wyników badania mikroskopowego nasienia 
w kropli wiszącej oraz preparatów barwionych zwłaszcza dla 
celów sądowych, posiadają bardzo ważne znaczenie. 


Zusammenfassung. 


Die Unfruchtbarkeit der Bullen ist bislang unbedingt zu- 
wenig im Kampfe mit der Unfruchtbarkeit überhaupt berück- 
sichtigt worden, dieser Mangel in der Richtung wissenchaft- 
licher Untersuchungen und praktischer Beobachtungen jedoch 
erschwert sehr die Diagnose und Therapie dieser krankhaften 
Erscheinung. Auf eigene wie auf Beobachtungen anderer 
Autoren sich stützend, gibt Verfasser spezifische anatomische 
und physiologische Beziehungen der Geschlechtsorgane zu 
den sexuellen Erscheinungen bei Bullen an, schildert Ursachen 
und Symptome geschwächter eventl. völliger Unfruchtbarkeit, 
beschreibt die Technik klinischer Untersuchungen der Ge- 
schlechtsorgane und mikroskopische Untersuchungen des Sa- 
mens und zieht daraus diagnostische und therapeutische Hin- 
weise für die Unfruchbarkeit der Bullen. 

Ligene Untersuchungen des Verfassers berücksichtigen 
das Gewicht der Bullenhoden und mikroskopische Untersu- 
chungen des Samens mit besonderer Bezugnahme der Färbung 
von Samenfäden. 
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Aus den Gewichtsuntersuchungen der Bullenhoden ergibt 
sich : 


1) Das niedrigste Gewicht bei 5 jährigen Bullen bei 
150—170 kg Körpergewicht beträgt 147 g, das höchste 478 g, 
also stellt das Gewicht beider Hoden in Verhältniss zu Kör- 
pergewicht der Tiere 0,08—0,38°%, dar. 


2) Durchschnittsgewicht eines Hodens im Alter von 1—5 
Jahren bei Körpergewicht von 150-—750 kg beträgt 180—350 g. 


3) Der linke Hoden ist in der Regel schwerer als der 
rechte, selten sind die Hoden von gleichem Gewichte, noch 
seltener ist der rechte schwerer als der linke. 


4) Die Abhängigkeit des Hodengewichtes von Alter und 
Körpergewicht macht sich geltend bei Bullen in dem Jugend. 
alter von 1—2 Jahren, später verwischt sich die Grenze der 
Abhängigkeit, wobei der Gewichtsprozentsatz der Hoden zum 
Prozentsatz des Körpergewichtes in Alter 1—2 Jahren grösser 
ist als im späteren Lebensalter. 


5) Individuelle Unterschiede im Hodengewichte bezüglich 
auf Alter und Körpergewicht sind beträchtliche, so z. B. das 
Gewicht des linken und rechten Hlodens eines einjährigen 
Bullen von 150 kg Körpergewicht beträgt 275 g und 280 g 
und kann verglichen werden mit Hodengewicht von 285 g 
und 287 g eines 7 jährigen Bullen von 550 kg Körpergewicht. 


Hoden, die von der Durchschnittsgrösse bedeutend ab- 
weichen, erfordern einer klinischen Musterung, besonders 
wenn die Grösse nicht im Zusammenhange mit der entspre- 
chenden Konsistenz des Hodens steht, wie man es öfters bei 
Stauungsgeschwiilsten, Entzündungen, Abscessen, Neubildungen 
und anderen Veränderungen antuifft. 


Samenfäden färben sich nach Verfasser am intersivsten 
und deutlichsten mit Jodtinctur und der Lugolschen Lösung, 
durch des Burrische Tuschverfahren, 1°, Methylenblaulösung 
oder 1% Karbolfuchsinlösung mit einem Gemisch von Methy- 
lenblau, sauren Fuchsin und Salzsäure nach Baecchii. Ausser 
allgemein bekannten angeborenen, erworbenen, infectiösen und 
nichtinfectiösen Ursachen der Unfruchtbarkeit, hebt der Ver- 
fasser noch die Bedeutung der Hodenentzündung bei jungen 
reifen Bullen hervor, als auch die Hodenatrophie, welche in 
ihrer Entstehungsursache bisher nicht aufgeklärt ist. 


Spärliche Erfolge in der mikroskopischen Samenunter- 
suchungen erlauben nicht einen Einblick in die krankhaften 
Veränderungen der Samenfäden sowie in ihre Widerstands- 
fähigkeit zu tun. In der Zukunft werden zweifellos Untersu- 
chungsmethoden zur Feststellung der Befruchtungskraft des 
Samens erfunden werden und der Landwirt wird nur solche 
Stiere züchten, welche in ihren Samenfäden voll Lebenskraft 
und Widerstandsfähigkeit aufweisen können, 
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Varfasser warnt jedoch vor vorzeitiger Folgerung über 
Fruchtbarkeit resp. Unfruchbarkeit auf Grund mikroskopischer, 
besonders einmaliger Untersuchung der Samenfäden, welche 
nur als Hilfsmittel angesehen werden kann. Nur genaue kli- 
nische Untersuchungen sowie Deckaktbeobachtungen besitzen 
und werden noch lange eine hauptsächliche Bedeutung bei 
der Diagnose der Unfruchtbarkeit haben. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Index Veterinarius 1933, str. 304, roczna przedpłata 4 funty szterlingów. 
Na pierwszy kwartał 1933 ukazało się dzieło, zawierające bibljografję 
prac z dziedziny weterynarji i nauk pokrewnych za rok 1932. Wy- 
dawnictwa tego podjęło się Angielskie Biuro Zdrowia Zwierząt (Imperial 
Bureau of Animal Health, Weybridge), które wydaje również miesiecznik 
Veterinary Bulletin, który zamieszcza streszczenia wielu czasopism wete- 
rynaryjnych, między innemi znajdują się tam też prace polskie. Index 
Veferinarius ułożony jest alfabetycznie według spisu rzeczy i nazwisk 
autorów, dlatego też wyszukanie tytułu pracy, autora lub źródła uka- 
zania się jest bardzo ułatwione, a ponieważ zawiera on prawie kompletną 
bibljografje weterynaryjną (spis czasopism wynosi przeszło 630), dlatego 
też książka ta stanowi poważne ułatwienie w wyszukiwaniu piśmiennictwa 
naukowego. 


